
cena IO groszy. Rok VIII. 

ARTRETYZM 
jest sku tkie.m złej przemiany materii 

Zc:nieczyszczona krew wsku- z naturą kuracją jest normowa­
tek dej przemiany materii może nie czynności wątroby i nerek. 
powodować szereg rozmaitych Dwudziestoletnie doświadcze­
dolegliwości: bóle artretyc:me. nie wykaza{o, że w chorobach 
łamanie w koś~:iach, bóle gtow,~. na tle złej przemiany materii, 
poden~rwowa.~1e,_ be:sennosc, chronicznego zaparcia, kamie­
wzdęc1a,. cdh11an1a, hole w wą- niach żółcipwych, żółtaczce. ' 
trob~e, n~esmak w ustach, bra~ artret'yźmie · ma zastosowanie l 

' ' : 1 . , • • • '.; , .i: , 1 ~U?~~ytµ, qwy~,~~~J~„s~9n',15t~~o .n- Choh~kinaza „H. Niemojewskięgo ·' •p' IOT" RK' ow· s·· KIJ, nosc doobs!rUl\Cjl, plamy,i_wy· Broszurybezpłatnewysyłalaho-' '. · rzuty na skorze, skłonnosc do ratorjum fizjologiczno-chemicz. · · 
tycia, mdłości, język obłożony. [b I k' " ff N' . „. ~ Choroby złej przemiany materii tł o e rnaza . nlelDOJeWtn!eUO • łdres Redakcji i Adm. Piotrkow Tryb. Słowackiego 18 tel. 10·21. Drukarni 10·65. niszczą organizm i przyśpiesza- Warszawa, Nowy Swiał Nr. s, Za iekst atr. 2 - 7 odpowiada Wacław Gąslor1»wski. W-wa, Widok 21. druk. ,Matador• ją staro.ść. Racjonalną zgodną oraz apteki i składy apteczne. 
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1espq zian ·a ·a„ · i · er a 
Anglia · proponuje •iemcom gwarancJtt • • gran1c1 

]Ylowa Hiłlera i zerwanie· pak' i<>Wtfł'O Ułatwienia spraw ~r czej nazwał, j•k pr:Vktł obłu" 13imy bidaych u swych praw i 1 gnie mu ii zrobić Ainglia. Oto tu z Polsq o obowił%ku poko nyc]i wywoł~y ~k ... t.kj, który~h d4, a ~wiedź dobr~di:iejatw n!e wienymy • w iadne ~iemiec- ł M projekt: . ----------mi!mozna było s1f spodztewać: nie dla Polski u u.stepstwa w GdaA kie d~b~%1e)Stwa~ lc.t~~e tak I Jeśli Niemcy tak obawi.-ają Jeste. 'mu '·'szuscn . biły on~ D!- nikim l)ionmu- sk~ i. dron p~e~ Pomor:e dla ąotlcliw1c odauwa1~ dz1s Cze- ~ię,. jak to mówił Hitler, okr.;• ~ J W J J ącero wrazensa. Ntenuec: - opuua w Polsce o- u . . . , zan1a ze strony są.siadów, kro ' •ołnlerzaml Polski Poclzifko~anie . ~i.dera ~ ceniła jeduomyśłni.e: nie Uitłł1' .K&n~tl'Z H1.tiu n~e ~btł ny rzekomo zagrażają Niem„ " i>&trmołc1 Polskie) t:Ndno ina w1~ ntkomu rues.podziain.ki. Pra com. to Anglia po porozum.ie• Jesteśmy w okresie wojny. Nie niu się z Polską, Francją, Sta.na 
huczt działa, ·nfe wefłb w z1em1t Od w d e mi Zjcdn. i 27 innymi państv.'9* Jaew. Ale ltan w0Jn1 Istnieje. y · . a· wructwa mi mogą .Niemcom :zagwa-tw: .1..- 11 rantować ntenaru·szaln-ość gra* · o,..., na owa, kt6re ma.Ił -.. nic, zobowiązać się, ie nigdy bł. smoezy~ duchowo, 

0~ Zawt.cl•mlemy WQ'J'ltkieh Zarqd w osohada pp. Sellatora k0"9kt. Dyrekcję wydawnictwa nic zaatakują Niemców, o ile · WJtrz,małoU aenrow, społe. naszych Czytelników, Kontra· Antoniego Jakuho-.kiego, pre- obeftnuje p. Stanisław Kapko. Niemcy tego sami nie sprowo• =:..·~: 8!.!:'tni:~= beatów l przyjeei6ł, łe firma zesa Zwi•ku Podoficerów Re- Zarqd Prasowej Spółki kuj4. wienłe kanclerza Hitler.. „Prasowa Spółka Wydawnieza ze.-.y. p. Stanisława Kapko, rad Wydawniczej Taki prqjekJt: przedstawi w .ltclnoezdnle rzucll1 Niemey sp. o. o.", wydająca dziennik nep m. st. Warszawy, wicepq.. sp. o. o. Berlinie angielski ambasador w ldenmku Polaki nmemoran- „Ostatnie wiadomości", oraz cza zesa Zwięzka podoficerów Re· .-ręzes zarządu Hendet'son. ~1111l": zerwanie paktu 0 obowhaz sopisma: „Wesołe Wiadomości'', zefWY, oraz red. Mteczysła\Va (-) A. Jakubowski Ta gwaran.ej a giranic niemiec n pokoJowero załatwienia z Il&· ,,Nowy Sportowiec" i tygodnik Krzepkowskiego. sen. R. P. kich pnzez 30 państw, w gruncie Ili spraw spomych 1 swoje tycze dla młodzieży „Swiat Pnygód- dyr. rzeczy niepeW111ych, co Niemcy n1' byśmy u~pUl ze swoich Wiosenka" przeszła na własność Redakcj~ naczeln'ł w wydaw (-) St. Kapko uczynią - przyp.ru .rząd nie-inw przy ujściu królowej na- spółki, reprezentowanej pnez nictwach obejmuje z dniem dzi- (-) M. Krzepkowski miecki do muru i 21lmlSi do wy ayC!h rzek Wisły w Gdańsku oraz siejszym red. Mlecsysław Knep redaktor naczelny raźnego oświadaerua cugo JftlePUścill tdemieeq dron przez · · . . •. . .chcą.: wt>jny, ay pokoju. 

!Emópemfrzy~j:!:rol.!;.~a: Rozdf mlnk inl8dZ1111arod.·em a Hitlerein rE~~~:~E:~~:! ~ ~ ,, - my%. oronią w rękiu kaaidą pró• kim spokojem. Motemy · mówić tył BERLIN· Mowa Hitl~ra, jak nych (dla przestr:ega.nia tego ra' (wodu), 'a na mowy i pora- hę zamachu na naszą wol:ność, ko o .Wobodnym rozwoju kultura} donoszą"óbserwator:y :a.granicz rozkazu zorga.ni:towano Sl)ćcjal dy zobojętniał. . nicz.awisłość i na nasze Plt'awa. 
aYJR Nłemc6w gdańskich, bowiem i w Niemczech - 1)adła niby ną kontrolę). docicrai11 jednak ••ll!ln: •••i -----------21·--~!Ull!Wllm&:l!l!'J'i!~~l'Ml'I• w tradycjach polskich Jety szacu w próżnię. N~kit głośno o niej do Niemców echa ze świta.ta. E- 1 uw: cariblAliwww~wwwza 
ntk dla praw innych narodów. 6wić nie chce, co o niej myśli. cha te wpędzają ludzi w sta~ żrc~orrs senatora Jakubowsk1·ego J~dnocześnJe jesteśmy bardzo wra Kaidy za,pytainy Niemiec wyra- niepewności. Nieufność <Io ną- -łliwl ria 'ealoU własnych praw, z ·a tylko nad-rieit. ie p.neciei, du potęguje sit z godziny na UrodsoDJ w roku 1887 w wanza­kt6rych nie ustąpimy tdgdy! że chyba w.ojny nie będ:zie. Po·. godziiinl}. Opozycyjne nalepki, wie. Antoni Sabin - Jakubowski od Wojna na słowa nie n~ka nas, ichu ośmiela si~ wyrazić wątpli C'Z'f ulotki mimo wysiłków po11 1aranla swej .młodości wypełniał ty. aal nie wprowadza w stan hlste- ć: dlaaego Hitler ie.rwał lic1i i tn1'owia agentów - poja„ cle służb' dla "1telklej spraW)': Nie· rłf,. nu, powmk6w rycerzy •pod akt z Polską.. a jednocześnie wiaj4 sif dalej. podłegłńel PolskL 
Gnmwaldu, wytrwałych bojownJ. chce m6wit .o nowym „akcie? Naród ~~emiceki nie obiawfa "b1:a~~r!!_1 z::::ww !:'!r.::0~~ W" o wolnoA~ Polski. WoJna na laC'%ego Hitler zerwał umowę nafzut>ełn1e1 ochoty do nowych Jo"W)'ch. " wrkradsenla se HpHata liowa dokonała tylko tero. t.e.~my Angli,, a zaraz chce iawitrać uborów, tęskni do tłusza6w i · clęiko ranne10 bojowca. Zmasrony ptyehmłut przygotowalł sio du OWło spokoju. Wi<hi wyraź.nie i co• bfl ~le uJlry6 alę przecl „oehra· ~owo l przyjfli p08taw~ tołnier- Choć nie wolno słuchać Niem ra: dotkliwiej, ie tego, czego '1"• eoras nt":1'1eJ ~~:.;'~hS: 
11'4, postawt obronną, ale z rtkt com radiowych stacyj zagranic: praginie - nie dostaje od „fiiłire :0~~t::P~•:r.~ stowa~-na karabłnfe. ale robotnlct.e "sua„. brał eQ1UlY u-

• wojnie na słowa I my, ołJej. Powad1en1·e ofens1wv ch1·n· sk1·e1· =~~~~!:~ :::i~:o::.~i •uJtc -dzłA wydawnictwo, •łłt udział w pamiętnym konll'ule PPS, łlll!C'JY bierzemy udział, stając w na fronda centralnrm ·na ld6rym upadla uchwała, podpl- 1 IW'artym szeregu całego !poleczeń . h' I' b , f h f k t... ~a prze'S J6t:efa PllsuclsJdqo. FDl· ltwa, zcementowanym pod ha~- SZANGHAJ. Komunikat c 11\ 1ci ł namcta ąąc wo s cniń powtcu., Sławka. Duzyńsldeio l ln-łem nłezawłsloścł, w()lnośd ł po- ski donoi;t o dalszych sukcesach skich, Japończycy musieli s~ę w'Y n.yeb. te waloz,-6 bę4l!l o „Polskę Lir-wojsk chińskich na odcinku Nan cofa~, zostawiaj,c na pol:u walki eto'"'„. tut Polski. czaing. Na zachód od tego mia" kilkuset ubitych ~az n\eco . w l'Oku · l~lł l!labłn Jako łołnlen Jako preus Związku Podofłce sta wojska. chit\sl«e za.jęły w spn:ętu wojennego. 1 llrnacb Le1l~n6w, 1taJe w nere-r6w Rezerwy. zwracam si~ z ape· wugodzinnej • zaciętej walce Równolegle z tym natarciem rach, ': f:~s;:,~tkle lata woJ 
Iem do wszystkich podoficernw: miejscowości: Gaon, Tiiangfu- prowadzona fett gwatłowM of en· DJ' w ę " bln .Y~bo Id ll!deJ Jesteśmy tnonem Armii, najistot guan i Szitougan. sywa chmtka w okolicy Fyntsi• 1\m:er·n!!!~!~ aJ; nie zd~muJe .; nlejszym łącznikiem miedzy lu· Obrona tych punktów pruz n1a na zachód od i Nanczang, k~ •WYcb bark obowll\lku praą społees dem, z którego wychodzicie, a oddziały fapoóskie była długo„ remu w obecnej aytuacj.i gro:t1 neJ w Odrodzonej, wrwatczonej Pol· swjerzchnośclt. Na Waa spada w ała, lecź przed pr.zewatającł całkowite otoczenie. aee. Jakttbo\\'Sld Jest jedn)11l szalo-plerwszym rztdzie obowitzek czuj łycłell Zwllłlku Leitonlatów, fdsle 

Sen. Antoni Jakubowski, prezes 
PraaoweJ Spółki Wydawniczej. 

_.. ·n •=•W-W 
Kalendarz dnia 

NIEDZIELA 

i W •..a. „1. I 'piastuje przez 1zt1rer lał rodnołć 1tre lloAei i 1>01otow a. Na as - ...... . Walka w1·e~n:11ca • ; or e• sen. Ókręgowero, orraaJsuJe KoleJo-ły obowitzek uświadamiania swe ~ • AH• we Pnyeposoblenle WoJ111i:owe, staje 
10 otoczenia, te dzłi i zawsze je- Niecodziel'lny doprawdy °WJ" uponami w twarz wieśniaka. Po wreaele na czele Zwllpka Podoflce• 30 Ópieki św. Józ.c-ateśmy tołnlerzamł Polsld: i cl, co pa.dek zdarzył słę na terenie Pu t!liędzy p~kiem i czł?wlek~m :" 1=';:'C:"~e~~:ol:i!~: fa . Katar::.yny. 1 

pnywdzlewaJt m\lftdll!'. tołnłera. szczy Rudnickiej pod Wilnem. wywązała si• walka. Mimo c10- Jakubowsklero wręcza mu tłob\ Od- J~b~.Filipa 1 Ja Id i eł, co pozostaJt przy eodzien Na po~wórze zagrody wieśni_a s6w. które zadawał pię~da.mi snalłę Bono'"" 016lnego Zwł•ku Słońca wsch. 4.°' . ll1Jll. warsztacie, wszyeą - męt ka Michała Czełowieza op~cił wieśniak drapietnemu ptakowi. Podofteeń:r. Rełe~I dyplom Bo- :i:ach. 18.56. el)'tnl l kobiety. ię blbrzvmi orzeł. Rzucił się oń ten nie miał zamaru puścić go. uorowero ~ •ka. Księi. wsch 15.i~ Spok6J ł oczclwa, wyt~na pra a chodŹtce po podwónu kur" Wobec niebezpitćznej sytuacji Wtenel& • re1ua abłe11'1m Jako- :::.ach. 2.10 1 

t.a- oto wskazanie na chwłlt ble wie•niak l!aCJłłł krzykiem W'tf• :::ar w:~!f:'..:::!'c::;.,~:~:: KRONIKA HISTORYCZNA f.tq. KarnoU ł obrona wolnoAcl zęta. wa~ pomocy. · · . wo1a117 pna Pan• Prezyilenta a. P. 1310. Urodził się Kazimier~ Wielki. do csłatka - oto hasło w obliczu \Vidz-~ drapieł!\ilia wieśniak Na ratunek ojcu wvbiegli z cha aa se~tc>ra. 1632. Smicrć Zygmunta Ili w W ars:::a r -•et.-fe-"-a. 01tanowił go oclpędii6. .,.dl\C ty dwai' .vnoWie, kt6tTY oswobo oto trelom Cllłowteka twardeJ pra wie. 
1 

ni "'"'«>Y ~""" -'- ' • t-1- eł k ł -, c~ I 1905. Uk•• tolcran'""lnv w Kr6 C• NI J ... V'l'T'Do-KJ rzcaonanym, tł P a.a u • n e. dzili Czełowićza z nie0czpiea:eń. ą IPółeeneł I tnacta łolnłersk ero, „„ - , , , ANTO AAu.u '""" ł · j dnak · e' · z h ł „_,_ ----.Jł ł kła.-, oheJmuje 1lOW7 warnłat pra· 1 stwie P. llell•tor R. p „ prezes Zwłtzka ta 0 111 e macz 1• stwa\ !ie wa Y· p.._ u~ · ~ '! e, - Iłowa dru'llowaaero. tł&Jlłel aa PRZYSŁO\VIA Podoficerów Rezel'WY, pruee Orzeł ~cił. tit w. ~~ Jl!O i. odl~ci&ł w .~~ etUftąceJ cselfł .,Pnaowej Sp611d Wydawnł· Jak '[)rtylec4 tura.wie PrMC>weJ Sp61Jd WydawntezeJ. meiicie na CztłoWicza i Wpił śtC sur 1i1ecfal•o puszczy. czej" Można ryby łapać w stawie. 

leżą N" ..A.:F"'T .A::C...-Il."1'E! 
Fł.:S "'Y' antymolowe 

dó przechowania 
garderoby poleca 

Skład Apteczny PAWŁA PODGÓRSKIEGO 
w PIOTRKOWIE, Słowackieszo 12. 
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mr ruszri ais · al 
emoran, um zeszr !!!! o s i 

obfituje m mgliste i zdamkome propozycje, jakich n1emcv nie mvsumałv 
.W czoraf na kilka minut przed I młarę poglębiaJJla eił .tosan" Niemca.młt które doprowad.dly NIE ZGODZI. Autostrady Wiemy. ie propozycje ~ rozpocz~ posiedzema Reich ; ków wzajemnych. do układu s 193ł. Jednakże Niemcy nie potrzebują dla ce• mieckie to właśnie tylko zac:ep, stagu charge d'affaire Niemiec l Ale obecnie Polska przeszła mylnym je,t argum$towanle łów komunikacyjnych, albo- ne punkty, mąjące znaczenie w W arsza.wie doręcył memo- wyraźhle na stronę przeciwną, Niemiec, ie przez układ ten wiem do ułatwień na tym odcin szczeblów na drabincefi DO randum ntdu niemi«kieso de któta tmlitrM do okrtłelila Nil ~Y .. .St w ta apae6b, ku leateilrty tawut ptowł. NASZ. STOStJN~ Polaki. młet. Tab bowiem )est tettdłrt li nle moglłłmy tblay~ się do NłemleclUe autostrady jak BERLINA, JAK TO POW'IE-W memorandum tym rząd cja wysiłków brytyjskich. Pol- Anglii. W czasie rokowań o u• wiemy .z doświadczeń mają in· DZIAŁ MIN. BECK, BEZPOCIU ałe:iniecki wyłuszcza bardzo ob- ska zobowiązała się do niesienia mowę : Niancami rząd Polski ne poważne znaczenie: słuZą SREDNIO PO OBJĘ ~ szernie swoie argumenty, któN pomocy Anglii w razie jej zatar wyraźnie · się zastrzegł w tej do wewnętrznego rozbiiania WŁADZY PRZEZ HITL~ apowodowały zerwanie przezeń gu: Niemcami. Po wypadkach sprawie i nigdy nie mieliśmy :a państwa. POLSKA·NA TAKIE · BĘDZIE TAKI SAM JAK: amowy z roku 1934. marcowych, które przecież ·w miaru wyrzec się łłczności ·: Za POMYSŁY NIGDY SIĘ NIE BERLINA DO NASI ANI Ql Rząd niemiecki wskazuje, ie niczym nie naruszyły polskich chodem: . . . . ZGODZI! KROPKĘ INNY! I dojście do władzy narodowych interesów Polska zarzcidziła czi POUTYKA NIEMIECKA socjalistów przyczyniło się do ściową mobilizację podczas, IDZIE PO LINII . NACIS· sasanic:ej zmiany polityki nie• gdy w Niemczech nie . wydano KOW i FAKTOW ·DOKO. młeckiej wobec Polski. Rząd żadnych wojskowych -:arzą· NANYCH, MY MOŻEMY narodowo-socjalistyczny posta dzeń. · ZAPEWNIC, ZE TAKA M~ wił sobie jako zadanie naprawę Rząd niemiecki nigdy nie TODA NIE DA W POLSCE stosunków : Polską. Porozumie krył, że między obu państwami WYNIKOWI 

· Francja zagrożona! 
· Hitler obiecuje· zagarnac 
Alzację i Lotaryngię 

~z Mars;ałkiem Piłsudskim została je~ spra'Ya ~gają Jeśli chodzi o szczegóły pro• Cloprowadziło do umo~ : 1934 ca ~a~1erua !1 ~owicie ~a· pozyj nietttleckich i nasz do roku, która okuała się korzyst gad.nieme G.danska 1 w tym kie- nich stosunek to oświadcza się, na dla ob~ • stron. Jeszicze w f~U .cz~ł Polsce propozY• ze do niedawna ze strony miaro styczniu bt~cego roku pod• CJe, ktore Jednak zostały odrzu dajnych czynników niemieckich BERLIN· W berlińskich kt!ach dyplomatycznych zwn. Cza& wizyty. min· _Ribbentropa cone- Rzesza Niemiecka ~klon• podkreślano, ie Gdańsk jest cajł szczególną uwagę na ustw mowy, dotyczący stoaan-w Warszawie w 1?1ątą ~~ę na była dać. Polsce w z:atm:1U ;z~ sprawą drugorzędną, która nie ków francusko • niemieckich, tego pak~ podkreśla uroczyscie !lregulo~aru~. sprawy ~dansk1e1 moze psuć stosunków· między Oświadczając, .że rezygnacja Nieoniec : ~i ł Lota. jego domosła.ść. 1 k~munikac11 gwai:ancie w po• obu państwami. I nagle to pro• ryngii nie jest wcale rzeczą samo przez się zrozumiałą, , Rząd nienu~ nłe rozumie słact pa~?t 25 l~ego _oraz u• wincjonalne ńiiasto · urasta do kanclerz HITLER' TYM SAMYM ZAGROZIŁ FRAN ctlac:zego nastąpiła ~ gwałt'? wzglę~mc pols~1e postUlaty w !wielkiego problemu. CJI WYSUNIĘCIEM WOBEC NIEJ TERYTORIAL wna zmiana nastawiema, gdy: I sprawie Słowacd. POLSKA z ŻADNYCH NYCH REWINDYKACn. Niemcy nie dały ku temu żad• W OBECNYCH WARUN• SWOICH PRAW W GDA1'1 Jako fakt :mamienn.y uważają l'fZYJęłe huraganowym! -eh powodów. KACH UMOWA Z 1934 kl k • L-..:-d-... ~„ kancl-- :.„ N;_rv -le '----_,Fakt wszczę,.;„ „ __ Polsk• STRACIŁA WSZELKĄ SKU NIE ZREZYGNUJE I o as anu o:ii;w&<1 ......_...... __, - „_...._, ID UU"' ~ „A- . 1: SC NA ZADŃE WŁĄCZENIE ił się Francji. rozmów z Anghą oraz do1śc1e WARTO . RZĄD NIEMIE GDANS.KA DO RZEsZYSIĘ 1;. ___________________ d1 Cło skutku umowy t>olsko • a»· CKI SKŁONNY JEST JED· '• gielskiej rząd niemiecki musi u• NAK ROZW AZYć WSZEL-
waiać jako naruszenie i prze• KIE POLSKIE PROPOZY· Na WIJpadek .WOj.ng kreślenie umowy polsko •nie• CJE ZMIERZAJĄCE DO u„ 

=e~~~z~ ;~~r! ~~~= ~~ri1~~A~~~su~:~* kierownictwo Banku Ang·1elsk·ega. ny mógł zywić ~dz1e1ę, ze so• .MIĘDZY OBU· PARSTWA• Jau ten. etraci na wartości w ML · · . · 
pozostanie w Londynie 

. LONDYN. J3!k słydhać ~el" P.~edsi~i~e zostały ja.koby j mieszcz:cnie i~ w mnteJ· el\sp~ ikie banki allgle1sk.ie, mające krok.i w ce-lu niezwłocznego usu nowanyc:h nu.e}SCach. 
swą siedzibę IN Londynie, odby nięcia z ł,ondynu najważniej• _ . . Odnośnie ao powy!s:ego me WO • TAKTYCZNEJ. ly w tych dniach konferencje w siych dep0zyłów ak.cji i papie„ KiC'rtJWtli<:ltwo B~ ~ morandum trzeba stwierdzi~ TRZEBA JASNO POWIE# S!plawie · moitiwołci 4ałszego rów wart()łciowych, na wypa" ma na ~ade1c. iwo)lly ~~ ie R7..ĄD POLSKI DOPIERO DZIEC, ZE ISTOTNYM p0. kontynuowania ·sw~i driałaJ:noś de.k_.gr.oz.·_.ą1im~eiiiiig•o•k•o•nfl-i•ktu-•i-u.-.1.w-Lond-•yru-•e.-------1 P9 ZAPOZNANIU SIĘ Z JE WODEM ZERW ANIA ci na wy,padek wybuchu woJ·ny. ~ 

GO TRESCIĄ DOWIE" PRZEZ RZESZĘ UMOWY z ---= -? "UC"xm=-.... "a· z·du w1·e ca rob·1• z p·1en·1adzm1· ~1&1~~ 0 1~b~~z~g i~~ l:Olif.~fu.ii{ · n . . . li . . . • " • "' • Jt~rIST~~Z1\~~~ ~~~~J.IłE NiYft~ i . tiyle Je tylko miał :wYCH o 2S LETNIM PAK• NYM POZIOMIE STAWIA 
CIE CLY GWARANCJACH LONDYN I WARSZAWĘ I 
JAK ROWNIEZ O SKŁON· ZE SĄ TO DWAJ PARTNE­
NOSCI UWZGLĘDNIENIA . RZY, Z KTORYMI CHCIAŁ 
POLSKICH SPRAW OD NOS j BY SIĘ DOGADAC. 
NIE SLOW ACJI. Rząd polski zawsze przykła-

Memorandum zawiera pewne dał wielką wagę do uregulowa• 
odchylenia od mowy kanclerza. nia stosunków ze swoimi qsła• 
MAMY TU DO CZYNIE• damł i właśnie wychodsac z 
NIA Z POCIĄGNIĘCIAMI tych :ałoie6 Mars.zalek Piłaud· 
NATURY PROPAGANDO„ ski zainicjował rozmowy s 

, Za kaidym r~m. gdy ktoś wygra ludało z.dobyć wię!kszą gotówltę. Mall 

I na loterii. zwłaszcu po~ sumę, suwa.ją si~ nam wtcn<:US ror.maitl 
, pytają się go wsryscy w około: projekty, .które w wyobratni naaze1 

- Co pan lub pani z.robi z tymi · zapewnić nam mają świctnf przyszłoił 
pieniędzmi? i raz na zawsze pOZlbawić trosk i kła 

04powicdf. jest prawie zawsze je• potów. '·I 
dnobnmiąca: · Oazywiśclc, że pi'Cni:td:z:e same prze!I 

- Jeacze ale wiem. się nic dają s-zc:z:ęścia.. szaęścic jest "' 
Ta nieświadomość jest oetywiścic ~ samych. Ale picniąd%c poi:rafił 

zupełnie zrozumiała u kaidcgo, na dać nam u to możność takiego u~ 
kogo :zmiar.a jego dotychcusowych d:z:cnia życia własnego i najbli:tsrrc.11. 
warunków materialnych spa.dla nagle. byśmy byli jak najmniej naraicni .a Sposób .w· jaki nalciy ulokować WT• przeciwności losu. Najważnlcjszt . . Roosevelt OdDOW•1e dz1•s' grane picni4d:z;e, jest problemem :z:byt więc r:z:cc::z:ą jest mieć pieniądze, a IPGI 
ważnym. by . go moina ro~trzygnąć sób nalciytego ulokowania ich za.wa 
bez głęwcgo namysłu. s:z:e si~ z.najd~c. I dla.tego nalciy kOif na napait władw TrzedeJ Rzeszr Prawda, te w rozmaitych okoua:. r:z:ystat x każdej nadarx:ająccj się spa1 ~ASZYNGTON. Ze zródel do I posunięcie wprowadmnej przez I nokiach ży ustanawiamy się nic·, sobnośd uczciwego sposobu zdobycia bne poinformowanych donos"'-" niego kam ..... „ ... t~ pokoJ' owej. '-"~::0.:..:0..:-.....i-..::.;....::;;o.,;;.;;;;;..;;;;;o,.. raz, co byś . zrobili„ gdyby się nam gotó-Mki, by móc nią ro74'onąd:z:ać w 

._ ·-----~-----------------------··--------'!.--------- każdc1' chwili. 

że prezydent Roosevelt odpowie 
na w~rajsze przemówienie kan 

Los Loterii Klasowej może się stal 
clwza Hitlera już w niedzielę w na konf erenCJ·e CllOJ.Sk I coq z . Mu· sso11·n·1m właśnie :tródłem takiej sposobnołd. swE)j " mowie, wygłoszonej przy 

Pamiętajmy więc o nabyciu go, a JD4 okazji inauguracji wystawy świa że jUlż w naj'bli:!s:z.ym ciągnieniu pnJiit to-,,ej w Nowym Jorku. 
niesie nam pomyślne wynr1d. • Prasa amerykańska twieńłzi, jedzie dowódca niemieckich sił zbrojnych Ze przemówienie prezydenta 

R<>OSevelta pomyślane pierwot­
nie jako mowa inauguracyjna, 
nabierze obecnie wysoko polity­
cznych akcentów. „Herald Tri­
bune" określa przem6v..ienie pre 
fiY-denta Roosevelta jako nowe 

Bzy){. Ibi.§ oczekiwaa1 ta 
jest.przyjazd dowódcy niemiec­
kich sił zbrojnych ge'D. von 
Brauschitza, który w . niedzielę 
zostanie przyjęty przez Musso­
liniego, z którym odb~dzie kon-

fereneję w sprawie Kisłej wsp6ł 
praey wojskowej niemiecko . • 
włoskiej. 

W tutejszycli 1'olacli łlyplo~a­
tfezDY.ch oczekuj„ że w W>:DiD 

ko'1ferencji Mussolini - Braus­
chitz ogłoszona zostanie ważna 
decyzja. której celem będzie od­
i»owiedź państw osi na wprowa­
dzenie przymusowej służby woj 
skowej w Anglii. _ 

Składajcie ofiary •. tł 

FUNDUSZ - ~ 

OBRONY NARODOWEJ~ 
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Straszliwy cvklon ·nad " MeksJkiem. 
& osób DOnlosło sm:ert I 

MEXICO CITY. Nad stanem Cyklon z~rwał połączenia te„

1 
_Nuevo .-. Leon w południowo• legrafici~e i telefonicznt oraz 
wachodntm Meksyku przeszedł wyrządził znaczne szkody rz:eczo 
tli~wykle silny cyklon, powodu we w budynkach. · · 
ił4C śmierć 6 osób. 3· osoby od" · Najwięltkze szkody spt>wodó" 
lliosły ciężkie obratcnia i znajdu wał cyklon wśród wielkich stad 
I' się w nebezpicczedstwie ty„ bydbt, którego chów jest jednym 
cia, podczas gdy 28 osób jest lek I z głównych zaję6 mieszkańców 
ko rannych. tamtejszych. · I 

PKO 
~ nigdy nie zawodzi 

„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„ ...... „ ... „„„„„„ ... „„„„„„„„„~ ... „ ... „._ ... ~, ==-•••ew;;11111:S»r<;a;;-._ mm„„„ 
Na widnokregu poi.tycznym tygodnia - w takich samych wanm.kacb, JaJi 

my ich memorandum. 

Hitler rozpoczął woine 
· ' Przypuszczalnie w przyszłym ty 

na l·ezrk1· 1 ;::a:i~~;:1°=f~. k:~:j!;~= przemówierue o sytuacJi między 
• •• narodowej. 

Nie uda mu się jednak uśpić czujności ·zagrożonych 
Niemą nfe przyj~ f.adn.ych my juł wczoraj. Zdaje ·sł~ ł.e o GDY SZTI>ł.O WYLAZI Jer mote twferdzM, te jest to u· 1 t 1\ ft i\\ l' Yi \ propozycyj prez. Roosevelta. Na \Vartoścl niemieckich gwarancyj Z WORKA. . kład przeciw Niemcom zwrócony? \ł .l:\ _! U l.l. ~ . leży pr~ypuszczać, ł.e odmowna nie trzeba pisać. Wszyscy o tym Wypowiedzenie a raczej zerwa Będzie zwrócony tylko w wypad· ł-\l \\ ~ q· ~ odpowiedź odnosi się równiet do dobrze wfedq. nie um.ów z Polską i Angli' przez ku, kiedy Niemey zaatakuJia Pol· ' \ l : )l l Il Il f}; Moch, albowiem "oś" na pewno Znajdujemy sft w okresie pogo Rzes~ w niczim n.fe zmienia sta skę lub Anglię. ~ł\ ·fm? uqodnila swoje · postępowanie. towia. Rzesza Niemiecka jest na nu rzeczy. Oba; mocarstwa prag· W TAKICH SAMYCH WARUN· • ~ . Nie Jest to tad04 niespodzi&nq. stopie wojennej. Wie, te nie ·mo- q utrzymania normalnych sto- KACH. . . iit Opinia publiczna oczekiwała ta te obecnie uderzyć zbrojną ręką, sunków, ale tam, gdzie występuj' Odpowiedź na memorandum nie • • . -:_,_. li lłef odpowiedz], ale nie tej for· wobec tego przeszła do innej woj równorzędni partnerzy, muszą być mleckie zostanie udzielone w swo ~J! · ~ -Y· Kanclerz Hitler wydaje się ny _ propagandowej. Mowa kan godziwe warunki porozumienia. im czuie. StojQc na stanowisku , w A R • & „. ""'!' auć bardzo mocnym i bardzo pe clerza Hitlera otwiera tę kampa- Nie można uprawiać zuad zaska dokładnie takich samych metod I ~ · ;;-· -.nym siebie. skoro zdobył się na nłf. kiwania, prób wymuszania lub postępowania jakie stosuje się do '"''~„,' . - -tJle złośliwoścl I sarkazmu. Oczy czegoś w tym rodzaju. nas, Niemey otrzymuj" odpowi'edź -i-'''71,&,1,,~~ .• „u1~„,1~Ali!l-.-Zludne „ jednak nadzieje Nie „ ,~.'7 • ..,,,-,_,....., wlAde nie będziemy rozwdać wy 1 ..,_ f'• _.... ić k Niemcy twlerdq. te to Polska wod6w kanclerza. gdyt w tych m ee, ;cllJ potra „ rVMiro ogo. l Anglia unicestwiJy dwustron­

ezęśclach. w lrt6rycb uusadniał kolwłek. te uda Im ałł dron naci nie umowy z nimi. Jest to wręcz 
Jakieś •woje posunięcia jak n. p. 1 ab przepro•adzić swoje zamia· śmieszne. Przecłd to nie Anglia 
okupację Czechosłowacji r:ey wy. rf• . wszczęła wyścig . zbrojeń i nie ona 

śwrat o mow~e H~tlera 
lftówlenfe układów z Anglif I Pol Jeślf. chGdzf «t nae, to mO'!emy maczała palce w Hiszpanii, nie 1 !'7::;:!j :!~~~;:::w:1:!~ sk„ wreszcie odmowt na propo- u..,ewnić rztd Rzeszy, ł.e na katdy ona zagrabiła Czechosłowację, na kowa mowa kanclerza Hitlera przy­•cJt Roosevelta. rawda kłóciła ilaclsk odpoWielll1 taki&! s1uq bro piera na Francję Itp. jęta została pnez cały Awłał bez żad· al• z treści• wywodów kanclerza. nią. JeśU natomiast chodzi o nas, nych głębszych wstnąs6w I bez więk Y -c szego zdziwienia. Dwa najclężs:re "'a Była to czysta demagogia l nic p0 W podabny llpOSÓb postltpi kał- to trzeba powiedzieć, że jeśli Nie rany"', jaklml Hitler usUował niespo-
Jładto. · de ~uJ'-Cłl- id..~ .• pań~two, . · mcy ni' mają zamłaru prowadzić dzlewanle uderzyć w świat, ocenione SPRYTNA TAK~ Opłn1a niłędzfilaridowa· nie ma wojny z Anglii!, to nasz układ z zostały Jako naJzupełnlej bezwarto-

J d J Ił _.1,_, · d ,,_,, • ściowe. bowłcm układ morski z An· Kanclert Hitler bard?.O spryt- oż f.a ne ,...tp w~ co· o .„.o Wielką Qrytanfą w niczym Rzeszy 1u4 nie posiadał ładnego praktyczne· 
llłe !bmyśl!ł !""OJłJ . taktykt. tny~ celów ·1 ~ni!~!~!' lli~~fe~ .nie .zagr~.- "' go znac-ienla, a okład a Polską nie Stwler«fzlwszy; łe i§wlaf Jest wro klej polityki zagranicznej. Niem· Al~ ,a~ydło _ wylazło z worka. m6gł być łraldowany Inaczej. jak ·- pruclwko niemu usposobiony ey próbuJ11 mydli~ oa;y ł opowiii· Polska f ··Anglia uwarły umowę wszystkie przes Hitlera "przestrzega •- • ne" umowy .,. ma jut do~ jego rótnych za- dać boJeczld o Ich umiarkowanych wyłącznie _ obronną. Oba pań11twa I Prezydent Roosevelł (czytaj _ Ros borów, kanclerz Niemiec przybrał propozye)ach, podczas gdy w .-ze. I przerZ)'kł1 ~bie lJOmoc na wypa welt) a okazji przyjęcia wydanego w 
skór~ Jagnięcia. Zaklina , na pokój. czywłstośd mamy do ezynlenla .s dek agresji, ale przecld ładne z rezydenc.J~ wiejskiej Hyde Parku na 
przy11lęga, ie nic mu nie jest mit- dobrze obmyślonym pl&l\em agre. nich nfe ma zamiaru napada~ na cseU norweskiego następcy tronu I 

JL I . . Jeco malźonld, oświadczył: ne, te jako były tołnferz zna o- s Niemey! Jakt.e w1~c kanclerz Hit ..Przemówienie kanclerza Hitlera, 
kropności wojny, te tylko kapita. wygłosząne wczoraj przed Rełchsła· listom z demokracyj mote zaleteć cłem pozostawia Jeszcze drzwi do ro-na pnelewle krwt, gdy! oni będQ ::1-:~li otwarte na .szerokość jednego 
l'obfll dobre interet1y podczas gdy Departament dla spraw zagranicz· Inni będ1t ginęli na frontach. nych Stan6w Zjednoczonych, stojąc A czeg6t on chce' Drobn08tkl w dalszym ciągu na stanowisku, te Tylko kolonlł Gdańska, aulostra przemówienie Wtlera ~~ed Reich· . ' · tli • -· od · L &tagiem nie można uwazac za bezpo· dy przez Pomorze, mote Jeszcze „ eliu o"" woa„weoo tywlonlo. 1'0•0•111, średni• odpowiedź na orędzie pre· •bogi w solo ·lftlńerolne, 1prz1lo wodllwel „ eoA, ale o tym zapewne - przy „aemlonl• materii I zmnlełazo odpornołt no zydenta Roosevelta. Innej okazji. •robr. Orgonlamowl tr1ebo dooom6c, dopro- Mowa Wtlera w ~eryce nie WJ'• 

wodiol4c brel.uioce 1ole. łt\INEROGEN F. F. warła większego wrazenla I oceniona STAŁE PRETENSJE NIEMIEC- / ł••I edłfw•• vavpełnlolQcQ. Apteh została oczywiście niekorzystnie dla . J(IE. Moa•wlech, Wernowo, Mozowlecko ·łQ. Niemiec. Demokratyczny ser~r • M d i fa t King w WYWiadzle, udzielonym~.;-amy o czyn en s ypowym 
ehwytem Trzeciej Rzeszy. Ueiło­
wać rozbrolt opinię. zneutralizo. 
'W'.~ Jak najwlęksą Ilość państw, łłapole-an Sąde~ 

nemu z dzienników. oświadcza, łe 
Hitler niezależnie od dania wyrazu 
swej pogardzie dla ustroju demokra­
tycznego. obrazu brutalnle prezyde.n· 
ta Roosevelta. · 

BERLIN PIENI Slą_ 
Dzienniki niemieckie. sekonduJ~ 

oczywiście dzielnie „Filhrerowl" pó• 
śwlęcają pierwsze kolumn:v napa­
śclowe na Polskę l Anglię I osprawle-o 
dliwłają zajęte w stosunku do łych 
państw tlr"ZeZ Hitlera stanowisko. 

Jedno z pism usiłuje wmówić Pol· 
sce. że osiągnęło wielkie korzyści • 
okładu, Inne apeluje do „rozumu Po• 
laków", a wszystkie trochę grożą, tro 
chę obiecują! 

WŁOCHY ZAKŁOPOTANE 
Na razie wypowiedział się o mowłe 

dziennikarz, będący „tubą prasow, 
Mussoliniego", niedawny nasz go46 
p. Gayda w swym organie „Glornale 
d'ltalia (czytaj: Żlornale d'ltalla). 
Gayda obo;ewa nad stanem rzeczy w 
Europie. uważając, te pakty nleałte· 
sJi (o nieatakowaniu) są potrzebne 
w Boropte. Z tego głou oraz • u.• 
chowania się sfer połlt. widać zaklo· 
potanie stanowiskiem Niemiec. 

FRANCJA GOTOWA 
We FrancJI opinia została poinfor­

mowana obszernie o mowie Biłlera 
i zerwaniu układów z Polsklł I z An­
glią. Fakty te stały się podstawą do 
uwag o konieczności wzmoienla C'ZUj 
noścl I obronności kraju przed nie• 
bezpieczeństwem. 

Iły tym łatwiej„. uderzy~ IUI upa. ' · 
trzone pozycje! Nie łudźmy się? B li . -' t' -·5· o • · I t „~::.:;am:::T:.:k~:1r:a~~n~:j annno ~.:··. •CIO z o OWY 
ostateczne. Wiemy jut bardzo do „ . . +· „1 nieśmi bne. te Niemcy wysuwaJ'ł zawsze ,,Pok,tna akuaf'.erka , pani Ku Jut mi 'Się_ za ~6ł roku ~eży! I -S t.asiu - ~~ . a - Więc co robić? •• Jedno qdanle I po uwzgl,dnJenłu łak 1poJnała na sw• n~e ub Proszę powiedzieć pani, ze mam ło - potrzebu3ę korueczrue 50 Przysunęła się do niego bliżej IO wysuwaj, „nast~pne„. Pod rania pacjentkę, schowała do k!e teg? dość!' Mało,. że ~twa w złotych. . i przyc:jszyła głos: tym względem Hitler nie rótni szeni otrzymany banknot .50~o mo~m domu ·robi, to Jeszcze nie - Co? - skrzywił się adwo- - Dostałam adres pewnej ko at~ od swoich poprzedników z • I złowwy i mruknęła nlechętrue: płaci! kat - znowu? biety„. Ale na to trzeba naj-kresu Republiki Welmarekiej. - . Jak panienka nie ma wit:- Ka$ka ~yła ramionami i - To już ostatni raz. Mam mniej 50 złotych.„ . z tADNYCH UPRA WNIE1' cej pieniędzy.- to trudno.„. Pro-. ,wyszła. bardzo poważny wydat;ek. Młodzieniec bez słowa wyjął :W GDA~SKU NIE ZREZYGNU~ si' wejść do tamtego pokoju. , -o- Adwokat westchnął ciężko, z kieszeni baknot i podał go swo JEMY. . -o- Po wyjśc!u Kasi gospodarz, na wzi2'ł ~e stołu pozost.awiony jej towarzyszce. 

Propozycje Niem.lee pod adN- Po wyjłelu pacjentki, pani Ku łQżyl'· palto 1 · poszedł do swego przez klienta baknot i podał go -o-Mm Polski q tylko wstępnym e- łak wyjęła ponownie baknot ro- 8dwoką~ . . ... brątq. Po godzinie panienka zapuka-tapem r6tnych bardziej lub .mniej ·bejrzała go dokładnle. · · ..:_ Panie meęenasle - oznaj- Młodszy brat adwokata scho- ła do mieszkania „pokątnej aku-ttdatnie zamaskowanych qdafl, - Ktoś go ołówkiem poma- . mił - !!lam u siebie w domu wał baknot do kieszeni, w przed szer ki", pani Kułak. mnienaj11cych do rozsadzenia Eu zał - mruknęła. - Nie urniej11 ' pewrtą lokatorkę, która ma nie- pokoju narzucił szybko płaszcz Pani Kułak przez dłuższą ropy ·I do podporządkowania Jej ludzie pieniędzy szanować! „ c.zyste interesy,_ i w doQ.atl_m nie i wybiegł na ulicę. chwilę rozmawiała z pacjentką, R'ohn wpływom. Tu nie chodzi 0 Westchnęła ciężko 1 krzyknęła płaci. Nie chcę jej dłużej u si~ -o- wreszcie, otrzymawszy 50 zło-alemieckie miasto, jak to nlewłn w stronę kuchni: bie tolerować. Trze~ ją więc w truJej, narożnej kawiaren- ty<:łl mruknęła, jak zwykle: llłe przedstawia, ale o usadowle- - Kaśka! wy~mitować. ce czekala na niego młoda dz.iew - Jak panienka nie ma wię nJe się p.-zy ujściu Wisły. . W dJ'zw~acł) ukaiała się urn.o - Zrobi sit: - powiedział ad czyna. cej, to trudno. Proszę wejść do Podkreślłliśmy wczoraj, te Jest nisana dziew"yna. Pani Kulak wokat.. . . , Usiadł przy niej i spojrzał jej tamtego pokoju. najzupełniej zrozumiałe, te Pola- ~jej bari~ot: ,. . . . „ GoSJ>?<ian wyjął otr~y troskliwie w oczy. · Następnie z przyzwyczajenia b nie ma nic do dania, te z tad - ~ć do gos~arza l iap~ ~ paru Kułak banknot 50-Clo _ No i co? ·_ spytał niespo- obejrzała dokładnie baknot. 
nych nuzych uprawr•e6 * Gdań komom~t ·J~ t tak na inn!e ma złoto~: ' . kojnie. - Patrzcie not - ucies;yła sku 'nie zrezygnujemy"'. Nie depu oko. Trzeba mu co6 wpłaci!. · - Prosz-:, panie mecenasie. - Czuję sit: coraz gorzej.„ Bo się ten sam baknot, co go mia-lclmy do tego, by obey kontrolo- -o- · To na koszt.a sprawy. ję się. łam rano! O tu jest ten sam na• 
"8ł nasze wybrtete monkle, bo Gospodarz nachmurzony wzt-1 -o- - Mote cl się tylko zdaje?„ pis, zrobiony ołówkiem. Tak, ilo tego przecłet zmJerza propozy od Kasi banknot SO-cio złotowy Po wyjkiu gospodarza doga- - Nie.„ Nie zdaje mi się.„ \~!„ Jak człowiek uczciwie pra cja niemłecka. i zamruczał gniewnie: Lmetu adwokata wszedł jego Doktór powiedział, że na pew- cuje, to zawsze pieniądz do ni~ o znaczeniu &1l~ Dlalłł - <:o .... , Tw11ro an dotYcb? I rnłodqy h ... t, 110... 10 wr6d. 
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Z olbrzymiej wysokości jedenastego piętra 

run I w dół pralfnik • desperat ~~~;;~~~:~~~ff~E 
S b " • • " ł " • " k • • d • • żcństwa z. Kościoła św. Kr:tyia 10.50 -am~ OJCa pon1os sm.aerc na . mie1· scu·, ws utek zm1az zenia. czaszki Koncert orkiestry wojskowej 11.2> . Transmisja z. otwaircia XVI Międ:zyna 

W dniu wczora1'szym w "<>- Na k .r. • t • lekł . h b · ł 1. rodowych Ta.rgów w Po:: ~i aniu. 11.45 
;.i_• !5 wyso o,,.ci rzeciego piętra przew e\J c oro y nerwowe}· .o •. rzecz prosta, ~trasz l'":ve wr~· , „Tradycje i tera:tniej sz0~ '. " _ przc-
~tnach porann~ch po raz .P1er• lecący w · dół desperat uderzył Spowodowana ona została prze• zenie na wszystkich m1eszkan. · gląd · czasopism 11.57 ~ -„ ~ł czasu 
Yf5ZY wydarzył się f!'~ tere~ie sto ramieniem o wystającą ze ściany pracowaniem i wytęfonymi stu• cach ,,drapacza chmur". f 12.03 Poranek symfonic:: •1 - 13.00 Wy 
licy zamach ~obó1czy, 1a~gdy marmurową galeryjkę; oberwał diami. Jak już zaznaczyliśmy na , jątki z pism Józ.efa Piłsud , _ego. 13.0S 
h): fyw~em wz~~ty z kromki kry jq sil~ uderzenia, po czym upadł Zmasakrowane szczątki nie• wstępie samobójstwo t jest I P~egląd kulturalny 13· 1 ~ .u~yka <>-
mmalne1 któreis z gazet amcry t • · l'k 'd . .1. 'k . ' d . 0 W • b1adowa 14.40 „Wszys!l-1 ;:· ' po u-o. • . • na . zw. swiet 1 , zna1 u1qcy szc:zęs 1wego prawni a " sat?-10• p1erv:-szym tego ro z~JU w a~· 1 chu" _ audycja dla dz.:_ . : · oo Au„ 
kańskich. • ~ . • się na kopule nad główną halą bóJcy wydano za przekazamem szaw1e, dotychczas nikt w stoli• dycja dla wsi 16.3o, Reportaż dtwięko 
Młody szłowiełi. l%Uc1ł się w towarzystwa ubezpieczeń ,Prze władz rodzinie. cy nie rzucił się na bruk z tak · wy :z. rewii lotniczej w Warszawie 

otch~ań. na bruk uh~zny z wyso• zorność" na pierwszym piętrze. Samobójstwo Pereca wywoła.' wil!lkiej wysokości. I 16:50 ,,Pieśń 0 skrzydłach" - mon. 
kości kilkun,, astu. pięter „drapa. Zaznar7Vć należy, iż świetlik _. ... FD„ QB .... __........ 9 1 li~~· www.„ tact poetycko " mtfZYCZlllY 17JO :Pod. hm 1 - ' • wieczorek przy mikrofonie 19.JO cza c ur • sto1ącego przy Pa• ten wykonany jest z dość gro. Pozar H' parOKOZOH'Di Transmisja fragmentów doroancgo 
CU Napol~ona. bych metalowych krat, pomię• biegu Raszyn - Warsz.awa o nagra. 

Szczegoły mrożącego krew w dzy którymi oprawione jest spe. Przy .ul. Kolejowej 57 w War znajdowały się skrzynie do opa di; Polsk.i'Cgo Radia 20.00 Ma.rs:zc woj 
tyłach dra~tu przedstawiają cjalne, nietłukące się szkło. szawie na terenie Wytwórni Pa„ kowania i skrzynie ze starymi skowe (płyty) 20.15 Audycje informa• 
Stę na t Ud kr t tika rowozów sp, akc. Wie~kich Pie• książikami i aktami. cyjine 21.50 „Sląska Poz.ytywka" - p. u_~s ,ęp~Jąc~. • erzywszy o a y świet co'w 1· Zaklado'w Ostrowi'eckich, p . ał t . „Pani słyszała, pani Kilimkowa'' i•l.D;lCl.J wtę<:eJ około godziny samobójca doznał prawie colko. oza.r ::cost ugaszon·y przez 22.30 D. c. muzyki tanecznej 23.00 
tO mmut 30 rano do bramy do~ witego zmiażdżenia. Poniósł z nieustalonej przyczyny, wy• IV oddział straży ogniowej. - Ostatnie wiadomości 23.05 - 23.15 
t:nU „drapacza chmur", należące• on śmierć na miejscu. nikł pożar w magazynie, gdzie Straty niemaczne. . Wiadomości z Polski. 
go do towarzystwa „Pruden:tial" . Strasznie wyglądała cala po• WARSZAWA II 
J>t'ZY. pl. Napoleona 9, wszedł ja wierzchnia zbryzgana . na znacz. - TWÓRZMY· KAPIJAlY RODZIME! 14.30 Konce·rt popularny 15.30 Mo„ kiś ł d • B ł zart: Koncert na flet i• harfę z tow. m o Y męzczyzna. Y to nei przestrzeni krwią samobói" , ortk. 15.58 Muzyka taneczna (płyty) 
33$lctni prawnik, aplikant sądo$ cy. Jak olbrzymią rolę odgrywa w ŻY•' sza.wski Jiczący bezmała pół miliona . 17.30 - 21.05 Prz.erwa 21.05 „P~jace• 
wy, Salomon Pere~,. zamieszkały Przybyły na miejsce makabry ciu gospodarcz.ym Państwa ·tworzenie ł micsz.kańców, a od roku 1937 sąsi.adu i k'· ?P:nio 2~,f ~onctert muzyki(pł.P.::l).• 
przy ul. Królewskie) 49. . , cznego samobójstwa lekarz p 0 , własnych kapitałów, posłużyć nam · jący powiat radz.ymiński :z ilością s leJ · · my a ainec:z.na 1 '' 

. P~yszedł o~ w od~edzmy g<>towia Ratunkowego miał -nie· mogą doświadczenia państw :z:achod, ; miesz.kańców ponad 97 tysięcy, roz.. Sk ł 4 
do stostry swe,, ~~dz1ei Pere• lada kłopot z przedostaniem si'P nich. Doświadcz.enia te dowiodły nic· poczęła ta lll5tytu<:ja swą działaln-ość - orzr -z -go 
c~wny zatru.dmoneJ 1ako. urzęd• do leżącego desperata. „ :r.bircie, że · jeśli chodz.i ' o tworz.enie i w ciasnym podwórz.owym lokalu z 
ruczka w mieszczącym się na 5 o . gromadzenie sil finansowych narodu, kapitałem zakładowym z.alcdwic z.ł. p1·e1r:1 na bruk 
pt 

• .Jrzc gmac:t.u Czę-"ochowJ • statecznie był . on zmusz.ony to praca ta nic . może być skutcc:z:nic 50.000.- ":11' stosunkowo krótikim 10· U _ 
'I" n :s~ • ść d 1 kal b p 1 k prz.eprowadz.ona, o He nic uda się letnim okresie czasu Instytucja ta -

skich Zakładów Wyrobów Włó'. weJ 0 0 u iura 0 s ieg~ wipra:t;gnljć w nią j.ak najszerszych.mas ~mo ~ałamaA ogól~o gospod~rc:z.ych Z okna 4.go piętra przy ul. 0-
kieniczych „Stradom". Instytutu Ro~achunkowego t społe~cńs~a. Pan~twa te, a w ~1c~! 1 przesileA w okrcs1.e mar.ca 1 wrz.c, grodowej 18, rzucił się na bruk 

Znalazłszy się w przedpoko:J'U statl';t,ąd dopiero przez okno s:zym rz.ęd:z.ic FranCJa, wykazały, li JC• j śnia r. ub. - potrafiła %W1ększ.yć ka, 150 l t . A t . St l ;k' U dł 
Prze1sć do desperata dyną drogą. po prz.ez którą można piltały własne prz.eszło 10.krotnie doj 'e Ill n om .~ars 1'. pa , 

fLl'llly młody prrawnik przywo- • • ' • trafić niemal do wsz.ystkich warstw, I sumy z.ł. 917.359, nabyć gmach przy szy .na asfalt pontosł Śmierć na: 
lał woźnego i polecił mu zawo• Jak Się okazało JUŻ na p1er„ - on naj111iższ.ego aż do najwyższ.ego ul. Zgoda 7 (dawny Bank Przemy• 1 mieiscu. I w tym wypadku tak-
łać siostrę. w_szy .rzut. oka, żaden • ratunek s:zi'%.e~la drab!ny społ~cz.ncj, - jest I słowcówl. w_adości l.2?0.000 .qra:z: _dla ' ,~e p;rzyczy.n despera~ego ~ 

_ Proszę jej powiedzieć nie mogł me d~sperato!1 po!lló;; tworzenie .takich, cz.y innych kas ~" udog~drucnia lu.dnośc1 powiatu ur~„ I ku ni ustalono. _ . , . , 
odezwał się, _ te przyszedł L. ek.arz Pogotowia stwi_e,rdzi.ł 1z s:zc:zędności. - Idca ta malazła takz.c 1 chom1ć 5 Odd:z1ałów ·w .Prusz.kow1e, - c 

ć d ł duże z.roz.umienic w Polsce Niepodle. Piasecz.nie, Nowym Dworz.c i Wolo• ..._1 1
• 

brat i koniecznie chce się Ż nią smier esperata nastąi>t a n.a,, glej. I d:z.iś, pqdsumowując osłągnię• ' minie (<;>twarcie 6 .Oddziału w Otwo._ .,,.ag US na U ICY 
zobaczyć. s~te~ pę~i~a podstawy czasz cia nasz.e na prz.estrzcni minionych 20 oku pro~ektowane 1est w r. b.). Prz.e~ 1 ·, 

Perecówna, litóra opracowy, kt. Niezaleznze od tego Perec lat niepodległości bytu, powiniri~y wszystk_im z.aś zd-0łała zgromadziić Po ur Marszałk ką War 
wała właśnie bieżącą korespon• w czasie upadku na kraty świetli specjalną uwagę poświęcić z.agadnie- kaźną dość wkładców ~ 48.920 na • ~ą dl ow~, . w br 
dencl

• "• wyszła na korytarz. ka podruchotal sobie kości rąk niom tworzenia się rodz.i.mych kapita ogólną kwotę wk~adów i lokat ~ł. sza~1e sze , .po wy1sc1~ z.. '!-~ • , 0 d l . l • ,_ : łów a w tej dz.iedz.ini-c na pierwszym 34.368.22 wyplacaiąc równocześnie my Jednego z domow, Jakiś pi-
Pomi~dzy rodzeństwem wy, l nog oraz. ?zna wie e smzertel planie postawi'ł sJ:>rawi; rozwoju Ko~ · !ub dopisując ~a okres 10. lat należn~ jamy mężczyuia który sipodnic i 

wiązała się zywa wymiana zdań, nych obrazen wewn~f~znych. Ra munalnych Kas Oszcz.ędności (KK0).1 un procenty w .wvsokośc1 globalne1 m~at'kę zdjął i niósł na ~ 
która szy~ko przerodziła sie w mię, kt~rym zawadztl o galeryj„ jako z.akładów pienięino - kred~o· ~ zł. 9.043.78): Si;>1esz.ąc :z: pomocą kre~ ; Biel'.i~na pijanego była porwaina.. 
•·UJtnię. kę, - takze zostało zl-amane. wycli, tworzonych dla potrzeb racio• dytową (poz: h1p„. wekslowi;, dy. skon' I p - b' 1 Zł t . t·: -"' _ • . • • · nalnych, opatrych o rękojmię posz.cz.c \ to, %astaw), udz1ehła KKO 64.472 oso I • rzy 7 iegu u.· ? ei poW' 
. Jak się :wr?aje, Perec .pros!ł W. czas~c przcszukl\~anta kie.1 gÓlnych samotiz.ądów. Instytucje te bo i bo~ poż-rczek na sumę z.ł. 92.1~2 .000. q~t, .~1dząc zb1ego"!1sJc.?• wsa 

siostrę o p1ęmądze, -ta zas nte szeni zabitego, · znaleziono przy wiem, poz.a akumulowaniem energii Ofiar na cele społec:z:ne wypłaciła ~. I _dz.il pLJa'ka do dorożki 1 J>r%'1' 
chciała przychylić się do tego nim ksiąteczkę osu;zędnościową pi.cniężnej. i rozJ?fowadz.a~icm dla po j 88i309. . . d mi:k I wiózł do to~go - komis. - Tam 
!"dania, P . K. O. ze znaczn1ro wkładem trzeb regionalne] ludności kredytów, . . mpo~~Jąca z..a~~tc ~nał ~ rob~~o okazało si~, iż jest to „cyl'k<>--ep • SO ł h p • d są zara:z:em jak gdyby miernikiem ŻY• JOWa teJ mstytuci1 dow1od a nicz. ioe, . "Ed rd Dmi . ___ 1• ("'-' orzątkowo zdawało się, te 7 . z otyc • o co "Y1ęc c~at wotncj siły ludności z.amiesz.kałej na iż roz.wój dobrobytu - przez pomna• wiec , wa Cl'WK, .&..r•l" 
cała sprawa zakończy się na chciał pożyczyć od stostry pte• terenach ich działalności. - Wszysb ża.nic i gromadzenie dóbr materiał, : ka 4). 
tym. Spotkawszy się najwidocz niędzy, mogąc podnieść swe kie KKO w Polsce w liczbie 354, pod nych - ma w Polsce z.a.pewnioną Policja jest w kłopocie gdy! 
niej ze stanowczą odmową sio~ oszczędności nie wiadomo. organizacją _których położyło trwałe prz.ysdz.łoś~. Tr~~ba ~lko, ba?y z.asada: m~m.0 wytrzeźwienia nic' moie 
stry P • ł · · I W t p b ł podwaliny ro:z.porządz.cnic P. Pre:zy• I ,,wy awaJ mn1c1, n1z z.ara las:z: - z.a• D • . . • b. 1!_ , erec po2'.egna się 1 ~oc~e .Portmone ce ereca y o dcnta !Uplitcj z dn. 13 4. l937 r. r~biaj więcej, niż :wrdajcsz. - stała . • Wfl':'1SCIĆ, pomewaz ic.lil11l&' 
kawszy, aż dziew~yna weJdz!e zaledwie 6 groszy. %dolały :igromadz.ić pokaźny :z:csoór 1 się myślą przewodnią Polaka. i ubranie są w strz.wach. 
z powrotem do bmra, udał się Jak sądzić nalefy. denat p0:< energii pieniężnej (900 mil. r..ł.), bu, 
następnie, -skacząc po kilka stop pełnił samobójstwo na skutek dząc należyte z.aufanie wśród n~jsze~~ , 
ni na tt„tc piętro gmachu. ~ • 4 ~zych n.cs:z narodu. - Abv_ stwJ<erdrz._ić 'z 1 ł · kl t h - 1ałt doniosłą rolę odgrywaJą w iycm 
, n~ az s~ si~ na a ce se °" Niebywała okazja( . gospodarC%ym państwa te instytucje, 
<łoweJ, aphkanł podszedł do ok.. warto spojrz.eć, dla lepsz.ego :z:obraz.o 
na i usiłował ie otworzyć. Prze, wania na wyniki działalności za okres 
sunięcie się jednak mimo otwa.. 7 5zt. pierwszorzędny GARNITUR ~letni - jcdn~i z tyc~ licz:nie roz.• 
rzcnia nie było zbyt łatwe, po- - USZYJY NA MIARĘ " s1anyc~ ~() całeJ RzP.~eJ placówek -

• ż kni 'd • . Najmodniejsze mat.rloty„ KKO pow. warsz.awskiego. n1ewa na o e zna) UJC się . _ . ,; . 
nietalowa po~ i powstaje ma 25Zl. ~USZCZE WIOSENNI: fefnle - . _Kasa ·ta powstałą dość _p6f.no, bo 
:ł - l' - impregnowane aż w 10 lat po odz.yskaniu pr:ze:z nas sa- IZC%C ma. • niepodległego bytu, a -więc u schyłku 

Prz~sunąwszy stę przez tę 14Zl. SPODNIE we WSZYSTKICH , _ roku. l?,28. -~~~u4i;_na. już dz.iś, ni~ tyl 
właśnie szczelinę, Perec wychy - kolorach· gotowe 1 'n• ••· 'ko na fcrcruc powiatu warsz.a.wskiego, 
lil się całym ciałem nazewnątr.i mówieni~ dla któ~ego potrzeb ~ostała stworz.o„ 

l '!"' k!lku sekundach runq/ w DECIN ZIOll 25 li 20 ~· ~!li;.ś~bdej:~i;~~c=:;cJ~!iat: 
pt~past. I • ki4 na.jw1ęks:zy w: Polsce powiat war• 

.Drągiem zamordował · sąsiada 
Przerażające zakończenie kłótni o drzewo na miedzy 

We wsi i ~· Rudzienko 
{pow. mińsko „ mazowieclci), 
podczas kłótni są.sicdizkiei o wy 
rąb drzewa na miedzy granicz• 
~j. Jan Kozłowski właściciel 28 

morgowego gospodarstwa, z.a, I Rannego w sta.nie be:imadziej 
dał cios w g~owę drągiem żaila" n~ przewiezio~o d? swiitala w 
mym 35•letn1emu Władysławo• Mmsiku Mmowiecklllil. 
wi Kosimowi, sąsia·dowi. Ude• ~ozłowskiego, decyz,ją władz 
rzcnic było tak silne, że K. ~- sądiowo - ślediezycli osadzonet w 
kła czaszka, więzieniu· 

Zbieglr bez śladu morderca 
ujęty został w Warszawie przez wyw.iadowców 

•

, Gru:ł:lłca płuc Je.t 11.leubłaganll I eorocaale, alt 
robf110 rótnicy dla płel, wieku I etanu, koił mllionJ 
ludzi. - PRZY ZWAL~ZANIU CHORÓB P&.UCNYCH 
BRO•CHITU uporczywego, męezllcego kaszlu, GRYPY 

c L t. p. •łO•UJ' Balsam Tr1·kolan" GĄSE!; pp. lekarze 11 KIEGO, 
który ułatwia wydzielanie si~ plwociny wzmacnia organizm l 11amopoezu· 
ele ehorego oraz powl~kllza wag~ ciała I usuwa kaszel. SprzedaJ11 it,pteld „„ _________________ ... ___ „ .......... 

Tragedia uciekiniera · 
Po' wstrząsających przejściach rozchorował 

. - się i zmarł * sanaiorium -- . 
Dnia 28 . ~ździemika r. ub. U-~1 Uciekiniera przesłano do Zbą' 

siłował tbiec z Niemiec Zelman szynia, gdzie w wyniku kąpieli! 
Goldman, mieszkaniec Berlin.a. I w sadzawce, zachorował na za„ 

palenie płuc. Ciężko chorego 
W poblim granicy polslHej :!o przewieziono na kurację i U• 

na i dzieci Goldmana zostały mieszczono w jednym z sanato' 
schwytane przez Niemców, nato~ riów w Otwocku. 
miast · Goldman ' zdołał zbiec, Ale ciężkie przeżycia, r~łąlta 
przedostał się pod ogniem kara' i niepewność o losy rodziny. 
binów strazy niemieckiej przez wpływały ujemnie na stan zdro­
granicę polską i wpadł do sa• wia ·uciekiniera, -który wreszcie 
dzawki, skąd go, na pół martwe• I w dniu wczoraj szvm zako~czv~ 
go wydobyli Polacy. _ pełne udręk zycie. 

Rozprawiali o polityce 
abv tvm łatwiej okraśt swą ofiare 

Do oczekującego na pr.zystan-1 sunął Kozakiewiczowi pod no~ 
ku tramwajowym na ul. Mar• gazetę, z czego skorzystał dru.. 
szałkowskiej w Warszawie, Wła gi „polityk'' i zręcznie wyd~ 
dyslawa Kozakiewicza (Nada- nąl ofierze portfel, zawierający 

Ucąd Sledczy m. st. Warsza• Paws~yka. I swych tkooh_anek -:--- słuią.cej, Q„ rzyn), podeszło dwóch osobni• 120 złotych. · 
wy otrzymał zawiadomienie, ii Funkcjonariusze X•cj bryga" łe:ny Laikomej. ków, którzy wszczęli z nim roz• Na szczęście, w pobliżu prze,. 
do Warszawy przyjechał Dy1 dy Urzędu Sledc.zego, będący w Aresztowany, po pT%ewiezic" mowę na aktualne tematy . poli• chodził wywiadowca policji, k'tó 
mitr Gawydjaik, (wieś Darów posiad~iu rysopisu . zabóicy, niu do Urzędu Sledczeg~, przy- tyczne. ry zauważył manewr złodziej~ 
gm. Jeśliska, pow. Sanok), któ• wczoraJ w nocy, w Jednym z znał się do zabójstwa· . „. • ski ·i obu kieszonkowcóVt' aresz,. 
ry jesz.cze din. 11 hm. w Wisło- mieszkań w Al. Puławskiej w Będzie przewieziony do Wi- W pewnej cliwili jeden z ·roz" l tował. Są to: Michał Galeta i 
ku Wiełki:m (pow. Sa:nok), za• Mokotowie, ujęli Gawydjaka, słoka Wie1kiego, na teren po• mówców, pragnąc udowodnić ISymcha Goldmeser, wielokrot• 
mordował :. zasadzki Michałaktórv ulk.rvwał się u jednej ze pełnionego przestępstwa. słuszność swoich pogl.ądów1 pod nie karani za kradzieże. ~ 



Nr.na Str.J . 
• k&3 

-P. 9en. Ber~ecki z pol~cenia Naczelnego Wodza,· 
_ Marszałka Smigłego Rydza W\' raził uznanie wy­
dawnictwu „Ostatnie · ·Wic.d~mości" za najbardzie; 
serdeczne artykuły i wzmianki o Pożyczce Lotniczej 

Zł Sadziła, te ubranko 
·dziecka jest białe ••• 

WSZJSCJ do kas 
O jczrzna czeka! 

Termin zakończenia subskrypcJI Pożyczki Lotniczej zbliża sre szybko 
Termin zakończenia subskryp deszłe zgłoszenia, na pierwszym · tę ważniejszych z,głoszeń. Drob 

cji Pożyczki Lotniczej zbliża się miejscu wymienić należy dekla niejszych wymienić nie sposób, 
szybko. Przypomnienie o tym' racj~ rodaka naszego z Paryża bo zabrakłoby miejsca na szpat 
nie je9ł: bez znaczeni11t są bo-I p. Borzykowskiego. Mimo, iż tach naszego Pisma. I 
wiem z całą pewnością jeszcze stracił on w Niemczech po woj„ Raz j.eszcze nawołujemy wszy 
tacy, którzy wśród innych oby-

1 
noie majątek wartości przeszło stkkh: śpieszoie do kas! Parnię" 

wateli nie stanęli przy kasach 20 milionów złotych, zadeklaro tajmy, że każdy grosz złożony 
zwartym murem. wał na Pożyczkę 100 tysięcy przez nas na lotnictwo - to ce 

„Dozbrójmy Polskę w powie" frankó,1 wpłacając pierwszą ra giełka pod fundament potęgi Oj 
trzu"I ·Chyba nikomu przypomi• tę w sumie 5 tysięcy złotych. J czyz,ny. _ 

. nać nie trzeba, czym jest flota Of~ary, deklaracie i wpłaty pły · Niechże więc fundament t~, 
powietrzna i co grozić będzie te ną. Jest ich duiio. Bardzo dużo, I zbudowany prz.ez nas, będzie 
mu, kto pod jej skrzydłami sta• Codziennie podajemy długą lisi trwały i twardy jak stal. 

•.•• dopólci nie porównała go z wypranq 

lowymi opiek.i szukać nie zechce. 
Zaznaczyć musimy, iż wszyst 

kim tym, którzy spełnili obowią 
zek, popierając w miarę możli„ 
wości wystiłek nad zwiększe­
niem potęgi Polski w powietrzu. 
nadane zostaną specjalne odzna 
czenia. Odwrotnie, ci wszyscy. 
którzy uchylili się od poparcia 
Potyczki, staną bezwzgl~dnie 
pod hdhil\CYm pr~gierzem opinii 
publicznej. 

Hu,anki dwu u<tenni< 
w nocnych lokalarh 

Na terenie Wilna policja a­
resztowała dwie młode dziew­
czyny, pochodzące z miejscowo­
ści Postawy: 14-letnią Nadzieję 
i 13.-letnią Sejnę. S,ą , one obie 
uczennicami szkół powszech­
nych. 

W czasie rewizji znaleziono 
przy nich w;iększe sumy pienię­
dzy, z pochodzenia który-eh 

dziewczyny nie umiały się wy­
tłumaczyć. Za pieniądze te hu­
lały one i bawiły się w lokalach 
nocnych Wilna i podczas wła­
śnie jednej z takich zabaw po-
licja je ujęła. · . 

Obecnie właqze sąirają się u­
stalić, , jaką drogą dziewczyny 
zdobyły pieniądze. 

w Radionie bluzką przyjaciółkil 

Długo noszop.a, częs:to prana była ta bluz~ 
ka, · a jednak lśniła idealnq białościq. Jak· 
szare wydajq się przy niej majteczki dziecka. 
Tak, jest' tylko jedna prawdziwa białość -
białość radionowa. Bo Radian usuwa z bie­
liżny brud całkowicie: niezliczone pęche­
.tzvlti tlenu wvtwarzajqce się podczas gąto· 
wania bielizny w Radionie przenikajq bie-· 

.. liznę na wskroś. Dzięki te­
. mu brud znika bez śladu. 

- Finiszujemy - powiedział 
Generalny Komisarż Pożyczki 
•en. br. Berbeck.i - Nie wątpie 
ił fini3z ten będzie imponujący. 

M;:: ~:s~ap:z:;n:~z:ł::~: Howr rekoi d· ~zrbo.wcowr-
nych i z tych, kt6re złożymy je- ustanOWiORJ przez .. polsUch .pilo~6W RADIO N szcze, wypłynie pod polskie nie Przed kilku dniami donosiliśmy' ~ra pod Krzemieńcem. Obecnie 
bo groina flota powietrzna: wro ,o rekordowych lotach n11szych p:i komunikujemy o nowym wyczy. 
gom na przestrogę, dla nas wi" lot6w szybowcowych, których do nie1 stanowią.cym rekord długo~ 
doma gwarancja dalszego mocar konali oni na szybowcu Sokola· trwałości lotu dla apar.ató.w dwu - · 

pierze wszystko! 
stwowego rozwoju. miejscowych. · 

Na piątkowym zebraniu w Klu z szybowiska 1:ar koło Porąbki 
bie Sprawozdawców Lotniiczych Zł.Oż GROSZ OFIARNY wystartował dwuosobowy szybo 
p. gen. Berbecki opowiedział NA POMOC ZIMOWĄ. wiec „Mewa" pilotowany prz!!z p. 
przedstawicielom prasy stołecz- Jerzego Piotrowa, studenta Poli· 
nej o wzruszającym wypadku. • u;;z;,..,.._-=.. techniki Lwowskiej. J.ako pasażer Za dziala!nośf antypaństwowa .. 
Gdy szedł ulicą, podeszło do nie Wl•czen1·e lł,21·pe„v · leciał z nim p. Władysław Dzier-"o w pewnym momencie dwóch 11 v li f5. gas • 

· surowe wyroki sadowe 
W Drohobyczu w Małopolsce nazjalny, 35-letni Mikołaj Wf!p 

Wschodniej odbył się sensacyj-· ryk, pod.sołtys ze wsi Polmono-.. ch~I>z::~=~ generałem Berbec- do . Niemiec w dniu 
Kim. Generalnym Komi.sanem 1 lllJ·a Lot, podczas kt6rego padł re- ny proces przeciwko członkom wice, 38-letni Iwan Iwańczuk, 

kord, odbył się w promieniu oko- O.- ·U. N., ookarżonym o dzia- robotnik z Tustanowic-. 
· Potyczki Lotniczej? . 
·- - Tak. 

ło 20 kilometrów. od. szyb.owiska. łalność antypaństwową. Akt oskarżenia zarzuca im 

- To mote pan generał i;ę, 
Cbłe łaskaw nam powiedzieć, 
kiedy możemy przyjść, by zło­
żyć nasze oszczędności na pol, 
skie lotnictwo? 
Dodawać do tego ch'f'ba nic 

nie trzeba, prawda? 

NA ZAKOBCZENIE P. GE 
NERAŁ BERBECKI POWTO· 
R,ZYŁ Z POLECENIA MAR­
SZAŁKA SMIGŁEGO-BYDZA 
UZNANIE, JAKIE WODZ NA· 
CZELNY WYRAZIC KAZAŁ 
NASTĘPUJĄCYM PISMOM: 
„KURIEROWI WARSZAW­
SKIEMU", „GAZECIE POL­
SKIEJ" I „OSTATNIM WIA­
DOMOSCIOM'' ZA NAmAR-

. DZIEJ SERDECZNE ARTYKU· 
ŁY I WZMIANKI O POŻYCZ­
CE LOTNICZEJ. 

Pismo nasze dumne jest z u­
znania, jakie Wódz Naczelny wy 
razić mu polecił. 

Jesteśmy głęboko przekonani, 
że wśród Czytelników naszych 
me ma takich, którzy by nie byli 
jut u kas Pofyczki. J eteli by 
tacy się znaletli - niech nie 
zwlekają z wypełnieniem oby, 
watelskiego obowiązku, od któ­
rego nikomu z Polaków uchylił 
się nie wolno. . 

· Termin zakończenia subskryp 
cH Pożyczki zbliża się, ale nie 
nadszedł jeszcze. śpieszmy do 
kas I 
a.. '1eżeli chodzi o osbtnio na-

KRóLEWIEC. 'Oficjalne przy Trwał -On 11 godzin 1 2 minu~y · N a. ławie oskarżonych zasied- wszystkim, iż w 1938 roku· brali 
jęcie i wcielenie kraju kł.a.jpedz Ustanowiony rekord świadczy li sprowadzeni na rozprawę z oni udział w działalności sabo­
k.iego do Rzeszy. przez prezyden najwymowniej o znakomitym wy 

1 

w·. ięzienia: 21-letni Jarosław tażowej i terrorystycznej na te­
ta Prus Wschodnich, , odbę~ie , .szkoleniu t1:aszych _ piło~w . oraz Gaudiak, uczeń szkoły technicz- renie pow. drohobyckiego. Nie 
sit w formie ur0czystego aktu w o najwytŚzej dosk0nałoścf pola- nej z Boleehowiec, 20-letni Wło- zależnie od tego Liwyj pdpowi.ii.· 
dniu 1 maja rb. - kiego sprzętu szybow.cowego. 1 dzimierz Liwyj, b. uczeń gim- da za postrzelenie Stefana Po 

pina w związku z działalnoś~ill 
antypaństwową. . 

Po naradzie Sąd wyd\lł wy-. 
.. ' 

W cztery oczy,. . ,,, · 
lntvmne ·rozmoWJ z naszrmi Czytelnikami 

' rok, skazujący Jarosława Gau„ 
,diaka i Włodzimierza Liwyja n;i'' 
łączną karę 12 lat więzienia, zaś 
Mikołaja Wepryka i Iwana Iwań 
czuka, każdego po 6 lat więzie-„u,zude m~lości ·jest· mi · ; obce" nia. 
~a;mPMaw=:„„„~=••l'lBIBllS\llllllS:Ma~an:ca:ra 

Niezwykłe zajście zwierza się „fi.letnia uczenni·ca 
P. LENA o. ~ena nam··~: I cho ~e~y. Nazywa mnłe 1wym Dł w~d4 o~ko~ którego dymy ollar we •Hs1· 
Jestem uczenn1ą. W tym roku mam słodkim cb1eddem. Bez niego b1rd:io ne rue tra!lajł do .. bóstwa .. Jest, co„ W 

dawać maturę. Na~a jest dla mnie mi się przykrzy. Zła jestem, gdy do prawdą, jeszcze inna możliwość. Mó• ·~ · · ł · • · 
ideałem. Jestem bardzo wesoła ł stale nas nie przychodZ'i. Na imieniny ku- wi się przecież, że kropla drąży ka# Niezwykłe zaJi:iCle mia 0 mieJB· 
1łę łmleję. Ale ten śmiech - to moja pił mi jlicmą zołt4 branaoletkę z napi utleń. Może więc i miłość p. Olka ce w& .wsi Hołoweczko pow. tur­
plaga. Otóż .. pewien chłopiec, Już pra sem .,Lenie „O.'' Ma dopiero 20 lat l 1 w końcu wydrąży sobie koryto do ser czańskiego. 
cujący, mówi. że mnie kocha i nie da jeszcze całe życie przed 1ob„ . dusZika Pani. Ale pewności nie mam. ZamJesiz.kali we wsi tej gospoda 
je ml spokoju. Ma dobrą posadę. Ale Jak 1 'Wobe ni go achowy Najuczciwiej byłoby tak post-wić. Po rre utywali do wypa.sania stad 
cóż, kiedy uczucie miłości iest ml ob ? ~-~ ę 1 b"c" c z wiedzieć: · . Ob ce? Smiefę mu lię w oczy. On zaś wać ~go u ię • . Oleczku, bardzo clę lubię, . milo bydła obszarów. meużytków. 
jest wesoły • mówi, że mój uśmiech I s . st --0-d d 1.,„ ..... _ i . mi w twym tpwarzystwie. ale .. nie ki:>· szar ich wynosił około 1000 me-• Al f prawa Je na er e lll'>a.....,. o , h , N' dl t b . brak b jest dla niego IQ:CZ,ściem. C ja Cli wiele mniej prosta nii się wydaje. C am Clę. 1e a ego, Y Cl 'f' trÓW. 
stem urwis, bo i cóz? Nie ulega w"tpliw~ści dla mnie te ło czego. Ot, po prostu. - sercehnle Z polecenia starosty przed ·nie 

Mam dopiero 16 lat W szkole ka- . „ ł , • sługa. Moie z, cz.asem Cl" pokoc am, I · • I Olek Panią koc~. Nie wo al ~ , . „ w· dawnym czasem zalesiono cztery !demu wchod~ za skórę. Ale stop. 1 • b dzić ddt , k p ale nie mogę c1 za to ręczyć. ięc... . 
nie mam dobre. Nawet ml hl tego Ol z~ ~ u . 0 w~ u w sercu ~· jak uważasz. Albo pozostań przy morgi nieużytków, Ludność w1os 
ka, ale cóż? Nie mogę 1fę przymu•I !'!~du?:~!cp>~·1C:~C::,e,o~i!e!:ic:; ~nie w ~a~iel na,.to .. że m~e jednak ki, oburzona, że . odbiera się .jej .te 
szać. Nie wiem, czy mnie n':p~awdę I i nie usłyszało zewu miłości. Ale ml• ~,Jak.oś kie~yś ~oś , . l~c:ąc s1~ wh:z:ak-1 reny pod paszę dla bydła, ZJ aw1ła 
kocha. Mówił to neszł4, r6wruez mo. łość ·ego pochlebia Pani. Brak jego ~e z tym, %.e kiedyś . l Ja P

1
° oc amb;·· się tłumnje i zniszczyła prawie dd jej mamusi, bratu i znajomym. Ja zaś 1 ak b .k mnego .. albo od ra.zu :z:iwa e::t w so ie . _ 

jestem dla niego niedobra. Wiem o towarzy~twa odczuwa Pan!., j ra. •• ą miłość ku mnie, na którą mimo naj szczętme zasadzone drzewka. 
tym. Umówiłam się z nim- Ach,· iak.że .rodzrywpki.ni.A b.Jednak Mł~rłtgkł6wdłkł uo:erszych chęci nie zdołam odpowie i Powiadomiona o niezwykłym 

..,_ z aje a so 1e spr,vę, ze a u- 1 d · .... · · ś i · e • · · ł '6 ałę cieszył" J" nie poułam na 1po-a . j .trwać . . 1 łuszn.ie Nie n"" na raz.ie wza1emno cą, a moz zajściu pohcJa aresztowa a e~ w 
nie. Gdy mnie pótniej spotkał, miall ~e a . : ~oŚ~;e.. s · łi nie id.błam nig~y''·. Wtedy pr:z:ynaj• 1 nych prowodyrów bezmyślnego 
by w oczach. igr się „. mniej bę~c Paru miała czyste sumie ł • • .~ 

VI OllOłeł obemołcł leał nwse b... t....lcł od ran zal.at trJdwłaca &fm •ie. znt&zcy.eni.a drzewr 
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li ,erzQ •ar~en TAJ EM N I CA i 
~ s 

i BALU M,~SKOWEGO i 
,03 s 
,0 Powieść ze współczesne90 iycia wielkomiejskie90 s 
~ . ~ 

ć>©©©©©©©©©©©©©l©l©J@l©!©l©~l©l©l©l@l©l@l©l@l~©l©l©l©l©l©l<t>l©l©l©l@l 
Bronka Zatorska, która kochała sie do szaleństwa Biedna dziewczyna nie przestawała płaka~ i za-

w dyre~torze wielkiego banku, Romanie Jarockim, po- kUna~ się na wszystkie świętości, te J0 est niewin.na. Ale 
stanowiła go zdobyć pomimo że był żonaty i kochał żo-
nę. Przy współudziale bandy przestępców wprowadziła nikt nie zwracał uwagi na jej przysięgi, ani łzy. 
w1~ 'll'ł życie sz.atailski pl.an rozłaczenia małżonków. A tymczasem w mieszkaniu Jarockiego wszyt1tko 

Wysłała do Heleny Jarockiej list anonimowy, w któ- ó "ł d l ... ta J ki fó ł 
rym donosiła jej, że m~ż jlJ zdradza i bedzie z kochanka powr Cl o o norma negv s nu. aroc pon s wpraw-
na balu maskowym w Reducie. Również i Jarocki o trzy- d:Die wielką stratę, &kradziono mu, jak ustalił, st.o dzie-
mał list anonimowy, w którym donosrono mu, że żona sięc t111ięc7 złotych oraz pi~ście tysięcy w obcej 
ma kochanka i będzie z nim na balu w Reducie. Po- walucie. Naletał jednak do t,ych ludzi, kt6nJ zbytnio 
mimo, że Ja rocki nie wierzył, iż żona go zdradza, po- • • • · i· od '"- · mi ad„_ 
stanowił udać sie na bal. Podobne postanowienie po- su~ nie przeJmowa i P Ouuymt sprawa • a pon ""' 
wsieła również Helena i małżonkowie ujrzeli sie na ba- był ba~d:r.o bogaty. Był zadowolony, te sprawa w ten 
lu: Jarocki przebywał w towarzystwie jakiejś maski, spos6b się skoflcsyła, łe bandyci nie wyrqdzili krzyw-
kt6ra mu wskazała, gdzie znajduje sie żona, Helena dy Bronce. 
w towarzystwie jakiegoś jegoJn9Ścia, kt6ry przedsta- Gd -• B -'-- •- ł d · 

. .-
Jlłntfo Ju p6ł reb o4 Set aefedl:f f Dfe da..a. 

o sobie znaku tycia. Prawdopodobnie . joł nie tyła. P• 
nfewat sdybJ' tyła. zapytałaby pnynajnmłeJ e c!siedln. 
Bą względu na to, jak podlę była, pragnęłab7 :wf4-
dst~. Jak sio miew-• dziecko. 

W ten spos6b m6wfła Bronka do J&?GC1deto I 
ołwiadezyła, łe nie chce uchodzić za Jei'O kochankt. 
te bantm nad tym boleje. Z tego wzgl~u błagała Ja,. 
:ro&ieio. aby połotył kres temu nieznośnemu stanowi. 

J arocld przysnawał Bronce racjt- Całkow1efe ror.­
earowa.ł ait do Heleny. Gdyby stało się nawet to naj­
nleprawdopodobniej•ze. l'dyby podła ta kobi~ta wr6cfła, 
nie wpu~cf jej na pr6g swe1jego mieszka.ni&. J)Jaeup 
więe nie miał ulegalizować swojego związku s Bron­
q, gdy do tego kochał tę kobietę 7 

Jarocki zakrzą.tnlłł się więc wokół uzyskanła NB­

wodu. Ale otrzymał od diecezji odpowiedź, że nie uzy. 
ska rozwodu, zanim władze kościelne nie wysłuchaj4 
druriej strony, to znaczy Heleny. Nie. mOrżna bowiem -
przeprowadzM rozwodu bez wiedzy drugiej strony. 

- Ale nie wiem. gdzie podziewa si~ ta kobieta -.. 
obatawał przy swoim Jarocki. - OkoliC1Jllość, t.e prą. 
słała mi tego rodzaju list, stwierdu, te złamała p~ 
sięgę na wiem~~ małteńską.. 

- To wszystko nie jest j~zcze miarodajne - od- · 
powiedział urzędnik. - Musimy mie6 przed soba rów­
nie! i drun stronę. W prr.eciwnym wypadku ni.e mo. 
temy udzieUć rozwodu. 

wił sie jej jako autor anonimowego listu. - Y ZAC ro._ neAomo rorJpacza a n.a pon.Ie-
Helena tak sie przejeła. że mąż przebywa w towa- ston, przez niego stral4, załamywała dłonie i cięt.ko - A mote o~. jut nie żyje? · Już od pół roku nłe 

rzyEtwie obcej kobiety, że upiła sie do nieprzytom- wzdychała, Jarocki pociesżał ją: daje zna.ku tycia o sobie. Gdyby żyła, z pewnością na-
ności. Stan jej wykorzystał nieznajomy, który .wywiód - Kocha.nie, nie mamy powodu do zma:itwłenła. pisałaby, chcąc aię dowiedzie~. jak się miewa dziecko. 
ill za miasto, uwieził w willi podmiejskiej, zmusił do Pienią· dze s• ta,,.„ rzec.,._.. któr• motna odzyskać. o - Moblibyśmy udzieli~ rozwodu, gdybyśmy prz.:r-
na"Qisania listu do meża, że wyjeżdża z kochankiem za „ A<t -.. .,, j • · · granicę, i wywiózłszy do Argentyny, sprzedał do domu Wliele gorzej by było, gdyby bandyci ciebie zmniU. na mnieJ tmeli zgodę pań.skiej małtonki n.a piśmie. W. 
publicznego. Helena zdołała jednakże wyrwać sie ze Nie. należy przejmować się takimi sprawami. przeciwnym wypadku nie llie da się zrobić. Mówi pan, 
szponów swoich prześladowców i po wielu przygodach _ Ale tyle pieniędzy._ Czy pamiętasz, ja.k ci m6- te istnieje nuńliw~ć, it ona nie tyje, trudne to jed-
doetać sie na pokład statku idącego do Polski. ni nak jest do ustalenia. Będzie pa.n miał prawo 1>tenić Ili• 

A tymczasem Jarockiego, który był przekonan;v, te wiłam, że służąca mi si„ e podoba!·- Powiedz mi .a- k b' d " 
żona go rzeczywiście porzuciła, usidliła Bronka l za- Romku, ezy nie można odebrać od nich pieniędzy, jeśll z orugll 0 iet.ą, g 1 przedłoty pan nam a~ zejścia 
mieszkała u niego. Zaraz też banda, która z nh~ „współ- się ich ujęło!.„ pienvszej tony. 
pracowała" zaczeła ilJ szantażować. Bronka chClłC zdo- „ ... _ Jarocld 6e.ł d „ i · d i ł 
być! pieniądze, symulowała napad rabunkowy na miesz- - '\We11z przecie!, te nie chC4 się przyzna~ do wł- ~ W?I 

1 0 uom.u ()J)OWle z a O pru-
kanie . Jarockiego, a nastepnie rzuciła podejrzenie na ny - odparł Jarocki. - Rozmawiałem waoraj z ko- biegu rozmo'WJ' • u~nildem. Bronka rozpłakała l'lię:: 
słuzą.c!l- Służącą., jej narzeczonego i jego trzech kole- misarzem prowadzącym dochodzenie. Oświndczył mi, te ee t.eras ~zie! A \\'lęc nigdy nie będzie mogła być 
gów aresztowano i następnego dnia aresztowanych ba.ndyci wypierają się winy i z tego wzgiędu trudno szczęśliwa z mętcsysną. Jct6rego kocha? Nigdy nie ~ 
metczyzn skonfrontowano z Broką, która drżąc o wła· dme jego p:r&WDll to"• f 
s113 skórę, w dwóch z nich „po-znała" bandytów. będzie odebrać pieniądze, kt6re z pewności, przeka· ...., 

- Jeśli oświadcza pani tak kategorycznie, że q zali. już osobom trzecim. Musiał.a w tym bra~ udział - Będziem7 musielf znalet~ jakie'§ wyj~cłe - po. 
to ei bandyci, którzy dokonali napadu, to będziemy mie- cała banda. ale nie mówmy już o tym kochanie. cieazal j\ Jarocld. - Chyba słyszałaś o pisarzu &.. 
li bardzo łatwe zadanie. Nie będziemy musMi azu- Bl"onka jeszcze ciit,gle udawała, te nie mote się , kt.617 przen.edł na kalwinizm, aby móc rozwieść siQ 
kać winnych - wyjaśnił sędzi.a śledczy. uspokoi~ te napad rabunkowy wstrzęsqł nilł do głę- : s łc>~, TrQdno by mi było zmienił wiarę z takiego-· 

Bronka następnie podpisała protokół (ręka jej na· bi. I tak minęło kilka tygodni. Bronlca zn6w została I powodu •. Uwatam, ł.e jest to nieuczciwe pos~GWanłe 
wet przy tym nie zadrżała), w którym było zaznacza- wezwana do sędziego •tedczero i kategorycznie twier- wobec siebie samei't) - cięłko westchnął - Ale nie 
ne, że poznaje w Marianie Wieśniaku i J6zefie Rybie dziła. te Wieśniak i Ryba 84 tymi 080bnikamł, Jd6rą płaca kochana, Jaki~ WJilcfe musi się znalet~ 
badytów. na ni' wówczas napadli- · A 1'41 Bronk.a ocierała oczy, przeazyła j' nmra 

Dla policji nie ulegało teraz wątplłwo§ci, le na- Bronka jeszcze cilłgle nłe · była ofłełalną !cm, la- m1'\ Jarockiemu eesywiśeie nie wepomn.i.ala o i»-
rzeczony służącej nakłonił swoicą kolegów do dokOIDa-

1 

rocldego. łalfła się więc przed nim, te taki stan neezy myśle, jaki R'C)dził się obecnie w jej umyśle. Nuajutn 
nia napadu. ją poniża. Dlaczego nie mają wzi~ ślubu! Chciała młet 1 tylko udała ało do cukierni, w której zwykle „urzędo-

Z tego względu tych czworo Bogu ducha winnych dą;iecko, ale Jak zapisze sit to dziecko? Będde at„ je wała• Gusta, ale tam jej nie spotkała. Powiedz.fał& 
ludzi: służąca, jej narzeczony Jan Wrzo6, i jego ko- musiało zapisać jako nieślubne. ~~ała w.ięc, wi~ kel~e~ kt.617 znał Gustę, aby jej zakomuni-
ledzy, Marian Wieśniak i Józef Ryba powędrowało do &b7 Jarocki zabrał się energicznie do pn:eprowadze- kowal, aleby jutro ezekała na ni'ł w cukierni międzJ' 
więzienia. Nie pomogło nawet to, że Wieśniak i Ryba nia ro!'Wodu. Dawała mu prsy tym do zrozumienia. te godzłq Jedenas ... a dwunasą w południe. 
zło!yli alibi; ~e w czasie napadu pracowali w fabryce. władze Jto~cialne., bionr,e pod uwag~ le poprzedQ.la · Nazajutn: Bl'Onka znów zjawiła si, w cukierni. 
Policja opierała się bowiem na zeznandach Bronki, żona porzuciła jego i dziecko i uciekła s kochattkiem I Gusta czekała jut na ni1t,- Bronka z miejeea przyq„ 
oraz na tej okoliczności, te w łóżku słu!ącej znalezfo-1 az rranieę, na pewno udzielą im rozwodu. List, kt617 piła do. om6wienia obchodqcej ją sprawy. 
no woskowy odcisk zamka od kasy. mu przysłała. mote wystarczy~ jako rzeCJlOWf dowód. (Dalszy ciu jutro)'. · 
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roswi1łJ&Dfa, kt.óre go wyzwoliło z opresji. 
- Więe zostawiłe4 go samego w wodzie 1 - sapy. 

tal Franciszek, śmiej~ alt. - i co 7 KrzyczaU 
- Szybko uciekłem. więc nie wiem. ale dolatywały 

do mych UHU jakie! roipaczliwe wołania o pomoć I 
ratunek. 

- A co jetelł uton,n 
- Byłoby mł bardzo przy&o, zwł.as!JCm ze wzglf-

da na siebie samego, nie chciałbym bowiem obciążać 
swego sumienia tyciem Judzkim. A jednak byłoby o jed-

- Hm. hm, to przecie! ten facet z ruin ........ pomyślał ' cjatnfe przed domem. Pom6gl zaprowachłł Wlochnę do nego łajdaka mniej na świecie. To tet coś wart.e. A t:r. 
sobie J6zek, ubawiony - Dobrze bratku, widać, ł.e je- pneznacronego dla niej pokoju. l"ranka, jak zajechałeś na miejsce? 
st.d .odwatny, jeżeti ze mną jeszcze zaczynasz. Była jeszcu osrołomiona tymf wszystkimi przej- - Bardr.o dobrze, ale ba.rdzo późno. Było juł i-.o 

Poznał boVl('iem wreszcie, te t.o :Wydra tak za nim Sciami, ogromnie wyczerpana. CMy tylko por.ostawiono drugiej ..• 
chodzi. Jll samą. połotyła się od razu do ł6Zka. Był& iupełnie - Pi~ Wfochna pnybrt& w dobrym stanie! _ 

- To wcale nie jest takie głupie _ m6wfł sobie złamana. u kresu sił i energii, trawiona go!'1łczlc4 bal'- trwa 1 nietknięta t 
J'Mek - Oi panowie chcieliby wiedzie~, gdzie jest moja dzo wysoq. Głowa ją paliła.„ - Rzeczywiście nietknięta. ale jut tylko pół-tywa ' 
melina, by. następnie dżięki mnie odnaieźć resztę ..• Cze- Gdy odwiedziła J:t nazajutrz z rana pani Andracka. 11e ·zmęczenia. a co goniza, ciętko chora. Dziś z ra.na 
kaj, chłopaczku, już ja się z tobą pobawię. a wła.kiwiie Eugenia Cllo&recka, zastała J• w stanie Jeka.n Jlł zbadał i stwierdził zapalenie mózgti. Zapy-

Powolutku Gumiak szedł dalej, skręcał tu i owdzie, politowania godnym. Majaczyła.„ . tałem lekarza, czego się mołna spodziew~. Nie chciał 
wreszcie zaułkami doszedł do wybrzeża. Kościuszkow- Powiedziała to hrabiemu Kolnossy, który. natyeh- i da~ stanowczej odpowiedzi, ale nie ukrywał, te stan 
skiego. _ miast zawezwał lekarza. T~n zbadał ją starannie, a clo- l jest rrotn7. 

Szybko rzucfł okiem dokoła - Nikogy> nłe było~ wiedziawazy się ~eazcze pe~y~h azeiegółów 0 jej. nie- - laka ezmda! Takie Aliczne dziewczątko! Czy'5 
Dostedł do samego brzegu i tam nagle jakby zapadł dawnych przejściach, powiedział: f jej •it dobrze pnyjrzał, Fra.neczku? Jest zachwycają-
się pod •iemię, chowając się za krzakiem, _zarazem zaś - To zapalenie m6zp. Niezbędna będzie bardzo ca-. Cudne bł~tne ocą, złociste włosy, cera, jak 
cisn1t.ł dutym ka.mieniem w wodę. Plusnęło, Jak gdyby troskliwa pielęgnacja. Trzeba będzie niemta.nnie CZU• mleko- • 
Id.o skoczył do wody.„ wać przy chorej. - Ho, M, at tak się nilł zachwycasz? 

Wydra podszedł btiżef, by zobaczy~. co Się stało. . Pan Mandyk bardzo się pnejlłł ł4 nłepokoJlłtę wie- - U mnie sa.wer.e, eo na sercu, to na języku. 7.u-
Zblitył się do samego orzegu, w tym miejscu ·urwistego ścią. Powierzył pielęgnowanie chorej pani AndraekieJ, pełnie mnie oltmiła, oczarowała. Gdybym nie był taki 
i stromego. Wpatrywał się ba.eznie, ~ nie zoba.cą kt6ra sama to zap~ponow.ała. ZnajłlC jej cenne salety, brzydki i gdyby ta ślicznotka jut nie kochała Piotru-
kogoś płynącego po wodzie. m6gł jej zaufa~ całkowicie. •ia Chareckiego, sacziałbym się zalecać do niej. · ' 

. Znał J'łt coi>rawda, dopiero od wczoraj, ale to, eo - Hm. hm.- to ci nowina.._ 
W tej samej chwili Gumiak pocichutku podpehł do słyszał od syna, jak równie! rozmowy, jakie z ni\ od· - )16j drogi, choć moja powierzchowno§ć :nłe ria- .' -

niego z tyłu i rzucił go do wody, ,silnie pchn4waą z był, całkowicie go do niej przekon:i.ły. tcy do najwytworniejszych ani do najpiękniejszych.·'··' 
tyłu. - Niech. pani pielęgnuje Jłl, jak wł~ c6rkę, sto- mam jednak dobrll duszę i płomienine seroe. Nieras . 

Wydra zachwiał aię f zaskoczony tym wirzntldm. ro Pi~truś Jłl kochał - rzekł. . marzyłem o Wl&femnej miłe1Aci, wielkiej, potętnej, któ-
lrpad! do Wisły. Rozległ się plusk, a zarazem okrzyk: Tymc~m hrabia Kolnassy wrócił do Warsl&WY ra wypełniłaby mi całe moje łyeie.... 

·. -Popływaj sobie trochę! To ci wybije z głow7 głu-. około dzłeshtt.ef z rana, by prr.ekonai siQ. co się stało I westchn,ł: , 
~le" pomysły. s ·J6zkiem. Znalazł go na umówionem miejscu, pal~go - - O, gdybym był nie taki brzydki, a zwłaszcza a.; 

I śmiejąc się z całego serca, poszedł do miasta. papierosa ł przeg}\daj4cego raietę. ' sobniejssy-
Mniej więcej ot.ej samej porze pseudo· hrabia Kol- W kilku słowach Józek opowiedział mu eały pne- - Nie pneudzaj, .Józku, nie jeate& biedny, akoni 

a&s~ przyw.iózł Wiochnę do posiadłodci swego ojcL bfer wydarze:6 Z-1<o:6czył opowiedzeniem, do jak ener- my jestdm7 bogaci. 
Słutący, uprzedzony o tym przyjetdzie, czekał •P'- siczne10 sposobu musiał się uciec, by doprowadzić do. (Dalszy ciu :futro). 
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Jlgłkownłk Voll Szleogel wyznał An1eD. ~ m1łe>U, usl­
łlnnił objąć Jit i pocałować. Aniela oświadc:zyła ~U. że kocha 
dddlora Karskiego i prosila, aby <>P~ jeJ pokóJ. . • . 

Zdecydowane, pełne godności zachow~ Anieli, 
oblało jak gdyby pułkownika von Szlengla zunną wo-
4 Von Sz.lengel myśląc wciąż o nowych planach w 
stosunku do Anieli, postanowił nie zrywać za sobą 
mostów, wstał, odsunął si.1: od łóżka i uśmiechnął się 
upnejmie. 

- Wobec tego odchodzę, panno Anielu .•. Niech 
pani nie sądzi, że jestem brutalem, że przemocą zechcę 
zdobyć pani miłość ... Proszę mi wybaczyć, a co mia-
łem pani powiedzieć, powiedziałem.„ . 

Aniela nie odrzekła nic. Znał.a już od dawna tę 
• uprzejmość" niemiecką, która ~ła _w .sobie wła . 
kiwie niepohamowaną dzikość 1 wrogośc. Czekała. 
kiedy wyjdzie n.a.resz.cle z pokoju.„ 

- Do widzenia, panno Anielu. ... 
- Do widzenia... 
- Proszę po tym wstąpić do mnie w sprawie 

_.owej_ 
- - Swietni~ 

Gdy pułkownik wyszedł z pokoju, ~koczyła 
lnłe1a z łóżka, szybko ubrała się i napisała kartę 
do pani Stainis:ł.awy, prosząc ją o to, aby natychm~ast 
odpowiedz.Wa. . 

Zaniosła natycllmiast kartę na pocztę polową · 
I lłderowała się do kasyna oficerskiego na obi~d. ·· 

Nagle wydarzyło się coś taki.ego, co . uj 
mła po raz pierwszy w swym życiu. 

RY$ 

f 
niny. 

Gdy stanęła u wejścia do domu, i rorejrzała się 
1 wokoło, zdała sobie teraz sprawę, jakie spustoszenie 
pozostawiły dwa samoloty rosyjskie, niszcząc swymi 
bombami cały gmach sztabu niemieckiego. 

Aniela nie poznała okolicy: jak gdyby przeniosła 
się nagle w zupełriie inną krainę ... Dom zamienił się 
w kupę gruzu, zewsząd rozlegały się jęki rannych 
Niemców. 

- Ach, jak to dobrze, że pani zdążyła zawczasu 
ukryć się - d9f>adł ją młody porucznik. - Jakże się 
pan pułkOWJ1,Jk ucieszy! Szukamy panią wszędzie, czy 
nie słysza.la pani naszego wołania? 

- r.rymczasem obeszło się wszystko tylko stra-
chem. .. - uśmiechnęła się zgryźliwie Aniela. 

- Gdzie się pani ukryła? 
- Leżałam w piwnicy ... 
- Proszę za mną do pułkownika, pragnie z pa-

nią pomówić. 
- W jakiej sprawie? 
- Nie wiem, jest ciężko ranny. 
- Ach, tak... - ucieszyła się Aniela, że von 

. Szlengel z~ał unieruchomiony. 

Aniela weszła do na w pół zrujnowan~o polioj1' 
gdzie w łóżku leżał von Szlengel, ranny w nogę ~ 
łrun.kiem muru... . 

Gdy ujrzał Anielę, uśmiechnął się uprzejmie, st~ . 
rając się przemóc w sobie ból: 

. - Jak to dobrze, że pani wyszła cało! 
- Tak, poszczęściło mi się.„ 
- Te psy drogo nam za to zapłacą ... Acli, mot-_ 

noga ... - ję<:zał przeraźliwie. - Kto "vie, czy ta ko86 
nie została uszkodzona .. 

Po kilku dnia.eh zapomniano już o nalocie Re>-t 
aj~ . 

Cały sztab armil niemieckiej został przeniesion11 
do innego gmachu . 

I Aniela oczekiwała z niecierpliwością odpowiedz! 
z Warszawy: listu nie bylo. Nie wiedziała sama, co 

I ma czynić: prosi ć raz jeszcze pułkownika o zezwole­
nie na wyjazd do Warszawy, czy uciec bez jego wie­
dzy? 

Pewnego dnia wreszcie przekonała się Aniela, że 
teraz, bardziej niż kiedykolwiek, jest jej potrzebn• 
pomoc pułkownika ... 

Dalszy ciąg jutro. i , 
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Oświad<zrnr miłosne 
za pośrednictwem płyty gramofonowej Przede wszystkim uszu jej dobiegł poszum ja­

Bcbś skrzydeł, c:ey też warkot motoru, który wzra­
lłał z chwili n.a chwilę. -
. OcirUchowo .spoi~ Aniela "!" niebo, i nJrz!ł.ła I z. · 
dwa samoloty, rue większe od bocianów .• ; I 

SV owym czasie stalowe ptaki były je5Zcze rzad- . L­
imci~ Aniela przyglądała się im obojętnie;. będąc r­
pizekonana, że to są niemieckie samoloty. · o 

Niem<:y byli również przekonani, że są to ich sa-: 

u rrasa angielska podaje nie• 1 sobą, chcąc pokonać swoją nie~ jomy głos. Był to głos nieśinia. 
zwykle zabawną historię, której śmiałość. Nie mógł jednak temu łego adoratora, l.rórY, 

I bohaterem był pewie? nfoś.mia.. -v;odołać. Po.nieważ ·jego . u~z~~ głosem P.ełn~ ?~ucia wyr.;na.. 
ły młodzieniec, koch:i1ący s~ę · w cia do ak:tork1 by~y ~ie_m~1e1 .s~l ' wał swo1ą m1ło~c i .błagał ~r~ 
młodej aktorce, Lenie Garnek. ne, od wrodzonej mesm1ałosci, stkę, aby zgodziła się zostac 1011 

Jednym z adoratorów artyst. w doś~ niez~kły sposób oświad I ąo żon~, po~ieważ n~e. wyobra­
k:i był niezwykle sympatyczny czył się w koncu wybrance swo • za sobie zycia bez nteJ. I 

moloty. . 
Ale ldl1m oficer6w, Którą' o?serwowali ~~~;. „. ~ „ 

miły młodzieniec, który bardzo jego serca. \Vzruszona do łez tym Y1Y7JJI 
się podobał artystce. Miał· tyI. ,Pawnegd dnia przyniesiono naniem ak/_orka za:Ł~lefono-.·1ał.ad 
ko jedną wielką wadę. Był tak aktorce jakąś paczk~. Gdy otwo natychmiast do niego, pros:~ 
nieśmiały, .te nie · mógł '· zdobyć rzyła iłt ujr.zała płytę gramo- aby przyszedł. Gdy po godzmie 
się na to, aby swoją miłość wyz fonawą, na której nie było ża~„ 1 ~j~wił s~ę w ,ie} .mies~ni~, ?Da 

1J; 1 lunet, zaczęli nerwowo krz)ll(:z~ · · · . - _ . 
• - Uwaga, nieprzyjaciel! . . . 

- Nieprzyjaciel, ostrzeliwać go ... ucle~ ... - . 
1111,Bzala Aniela wołania. . . ' / · · ' · 

Wbiegła do pierwszego z brzega budynku, ale 
po chwili usłyszała już turkot karabinów maszyno­
'Jdi, tamult stawał się coraz głośniejszy. 

Zanim Aniela zdołał.a dobiec schodów, r.o~egł 
~ogłuszający huk, jak gdyby cała" góra zawaliła się. 

Wokoło zaległa ciemność: unosiły się tumany ku- · 
111, słychać było brzęk szyb. Sama nie · wiedząc cze­
llU, odruchowo skierowała się Aniela do piwnicy, 
ilin ukryła się w kącie; usta jej szeptały słowa mod-. 

- BoZe, zlituj się nade mnąl 1 

W-około rozlegały się przeraźliwe knytQ, Jęki 
lł!Ołania o pomoc. 

Znowu huk, znowu grzmoty: 'W ~j ch:w~li · _ 
,_ przekonana, że to cały dom wnet.~~ 7'1._Wali, ze 
l'Zytłoczą ją swym ciężarem .•• Oto zbli~Ją się ostat-

chwile jej życia... Nie słyszała ~ore~ własnych 
*6w ••• Tuż obok poczęła kruszyć się ściana, cegły 
Mały jedna po drugiej. Padła na ziem.i.ę, wtuliła 
~ jak gdyby chcąc zagrzać się- _ _ . 

Nagle wszystko zamilkło. Ustał terkot karabinów 
~wych, tak nagle, jak nagle rozpoczął się atak, 

samo nagle minął. 
Wokoło zapanowała grobowa cisza, jak po btu.'!Zy, 

b wszystko zmiotła z powierzchni ziemi 
Aniela bała się ruszyć z miejsca._ 
C%y nie Wtrócą, czy nie powtórzą wszystkiego zno-

'1 . 
Kilka chwil minęło; wooec tego, ~ cisza trwała, 

lllela podniosła się, i rękoma poczęła dotykać swe­
cfała, chcąc przekonać się. czy naprawdę nic się 

lnie stało. . 
Dym wdzierał się ao gardła, dusił ~ Poczęła 

'Wowo kasłać ..• 
Opierając si(: dłońmi o ścianę, przycmł~ się 

'Wyjścia. W jej umyśle narastało coraz bardZ'leJ po­
'1owienie: 

-: ·' - D~ć tego, musi z tym raz na zawsze s~oń 
1 • '.Jl •• To wszystko jest zbyt wstrząsające, aby miała 

:tej znieść ... 
Tuman kurzu rozszedł się: powoli atmosfera roz­

litiała się. Z trudem wyd<mał.a się Aniela z piwni­
. uszu jej doszedł odgłos jakiejś la~ ~ta-

. n.ać wybrance swojego serca, nego napisu. Z tego wględu m.e auz prze1ęła iruc1atywę l os:v-iad . 
I I ' N która zresztą z niecierpliwością wiedział.a, j~iej jest ona łreśc1. 1 czyła. mu ~cz, że .zgad7a się _zo 
~ l czekała na to wyznanie. Artystka zamtrygowana tym, stać Jego zoną, pomewaz g-0 ro~ 
~. Młodzienie~ długo walczył z nastawiła płytę i usłyszaLa. zna~ I nież kocha. l · 

N Ni bedzie normalnym mei(Z1/Zli.J 
U Wielka tragedia małego chłOiHZJka >­
N o 
a.. 

Przed trzema laty pani Toma$ ma.lny wrost. Pr.z~pus~cz~nia I wid~owego d.z~ałania pewnych. ol 
sżowa Williams z Croydon (An lekarzy, nie sprawdziły się .Je~· ganow zostanie zatrzymany 1 . z. 
glia) wydała na świat syna, któ$ nakże. Tomek urósł wprawdzie i tego względu Tomek zostamtt 
ry na chrzcie atrzymał na cześć trochę, ale gdy osiągnął 25 cali 1 liliputem. 1 

ojca również imię T om.asz. wysokości, zatrzymał się na tym I Rodzice Tomka pogodzili się 
Dziecko wprawiło w zdumienie wzroście i dalej nie rósł. Zda~ już z tą myślą i starają się o to, 
rodziców i personel kliniki, w niem lekarzy, pod których obser aby malec który został upośle:11 
której przyszło na świat swoimi .wacją znajduje się chłopczyk, dzony przez przyrodę prowadził 
niewielkimi rozmiarami: Waży~ Tomek już nie urośnie. Jeg.o roz takie życie, jak wszystkie inne 

·ło Ono wszystkiego półtora kila wój fizycz,ny na skutek mepra~ dzieci. Tom~k lubi się bawić i -
i pomimo że było normalnie roz chętnie spędza czas w towarzy~ 
winięte, było niezwykle małe. · d j stwie innych dzieci, u któr1ch 

Lek k ·1· rodziców Bez ryzyka po gwat"anc :i vrr• · · tl' • k' tl' zrost11 arze usp_o Ol 1 ' grasz na loterii. Nie załącza~ n;iuno S~OJet?o ms le50 w . . twierdząc, ie dziecko doskonale znaoz.kówlll Nowe iycie, dobroh„1
1
c1eszy się wielką popularnoscią., 

si~ rozwija i rośnie, z tego też osiągniesz nadsyłając zaraz datę ur~ Bierze on udzi;tł nawet w tych 
względu należy przypuszczać, dzcnia. Adresować: Studio „Paldini", zabawach, podczas których na~ 
te ~w przyszłości osiągnie nor- Kra.ków, Skrytka 652. leży dużo biegać. Podczas tycn 

zabaw zazwyczaj jakieś starsza i 
sil.uiejsze dziecko bierze go .po<l 
swoją „opiekę' . Podczas biegu 
unosi go w góre i bierze . P~ · 
pachę, ~iak żywą lalkę i bie~~ 
z nim, aby „Tomcio Paluch.• 
jak go nazywają dzieci zbytni~ 
się nie zmęczył. 
P~imo niskiego wrostu .• '.I'o" 

mek jest doskonale rozwini~ty 
umysłowo i już wcale d.?~ze 
wykonywa drobne czynnosC1 W: · · 
domu. N a przykład ba;rdzo. czę­
sto chodzi do sklepiku 1 P°" 
mimo te musi się wspiął na ta.­
boret aby połoiyć pieniądze na 
Jadzi~. zawsz~ dokładnie wvkoia 
Al()Va polecenia. / 



Str. 3 

Macierz Szkolna „·~. -

przygotowuje sw·oje święto 
Pamiętajde o szkolnictwie 

TRUDNO ZEBRAĆ 

Dorocznym zwyczajem w dniu 
3 Maja P,oJska Macierz . Szkol­
na urządza uliczną zbiurkę na 
fundusz Budowy Szkół. 
Uwaga całego społeczeństwa 
skierowana jest obecnie na za­
gadnienia obronności państwo­
wej i gotowości bojowej Na­
rodu. 

Coraz iiowszedniejszym sta­
je się mł)iemanie, iż psychicz­
ne p_ogotowie bojowe jest rów­
nież ważne, jak uzbrojenie ma­
terialne. 

bie żywiołem e przewagę lit ze 
bną i o przewagę kulturalnych 
wpływów -- na kresach wscho 
dnich i zachodnich. 

Tam każda szkoła polska 
jest nie tylko twierdzą polskoś 
ci, ale także ośrodkiem skupie­
nia tych, których do polskości 
mamy przygarnąć i do wspól· 
noty narodowej włączyć. 

Pałska, która ma na swych 
kresach ·wschodnich poważny 
odsetek pobratymczych sło­
wiańskich mniejszości musi być 
uzbrojona w polskie szkoły. 

Polska Macierz Szkolna pro­
wadzi obecnie: 

304 szkoły powszechne, 
254 kursy dla przedpobor. 

, „ • 

'ŁATWO STRi\CIC ... 

Wiecie jak łatUJO topnieją pieniądze i jak 

zau~odne są domowe schowki. 
Chrońcie swe mienie. 

PEWNOŚC - ZAUFANIE PI( o 
KAŻDY URZAD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO. 

Ale ta moralna gotowość, 
której tak żywiołowe obiawy 
widzimy obecnie naokół, nie 
przecho~zi sama nie zjawia się 
jakby z nikąd w momencie, gdy 
jest potrzebna. Wprost przeci­
wnie - to co naokół siebie 
teraz widzimy, to w znacznej 
mierze owoc wielu lat pracy 
wychowawczej nad ukształto­
waniem i poaiłębieniem bojo­
wych zalet Narodu. 

10 szkół średnich ... „ ... „ ................................. „1„„„„ ... : ............ „ ... „„„„„ ... „„„„ 

Te zalety, zawsze wszystkim 
nam potrzebne, szcz~gólnie są 
ważne tam, gdzie polskość znaj 
duje się w walce z obcym so-

32 szkoły zawodowe 
36 burs i przedszkoli 

2032 biblioteki. 

Komunikat 
Piacówki suhskrybcyjne Po­

życzki Obrony Przeciwlotniczej 
będą czynne w dniu 30 kwietnia 
i 3 maja. 

Są to placówki, które musi­
my utrzymać, ale też nieustan­
nie je pomnażać. 

Dlatego przypominając Dar ------------
Narodowy 3 Maj Polska Ma- Z • k b" 
cierz Szkolna prosi o hojność yc1e O tece 
społeczeństwa. Do niedzielnego nakł.adu 

Normy subskrvbcii Pnivczki lotniczei 
30 bm. naszego pisma dołącza­
my nr. 16 premiowego dodatku 
tyeodniowego p. Zycie kobiece, 
który dla naszych pań stał się 
niezhędną i wielce pożyteczną 
lekturą. dla kupiectwa 

Naczelna Rada Zrzeszeń Ku- przez przedsiębiorstwa o kapi- Dziatwa szkoły 

co~ OLA KAlOf GO ... 
CZY TO BIEDNY CZY BOGATY 
CZY KAWALER CZY ŻONATY 
KAMIENICZNIK CZY LOKATOR 
ZA WODO WIEC CZY AMATOR 
WIELKI PAN CZY MAŁY KMIEC 
DO HfRBATY MUSI MlEó 

IMBRYK ELEKTRYCZNY 
CZY TO PANNA CZY MĘŻATKA 
CZY BEŻ DZIETNA CZY TEŻ MATKA' 
BIURALISTKA, SEKRETARKA 
CZY ADWOKAT CZY LEKARKA 
KAŻDY ZAWÓD KAŻDA PLEC 
DO HERBATY MUSI MIEĆ 

.5yg. 636/36. 

Obwieszczenie 
·O· LICYTACJI NIERUCHOM9SCI 

piectwa Polskiego w Warszawie tale mniejszym od 100.000 zl W I" K t 
podała subskrybcji Pożyczki oraz nie mniej niż 15 proc. do· W 0 I ' rzysz Op0r• W OKRESIE PROPAGANDY: 
Lott,liezej dla Kupiectwa w ca- chodu netto przedsiębiorstw o skiej na FON CENA IMBRYKA ELEKTRYCZNEGO 

IMBRYK. ELEKTRYCZNY 

Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr 
kowie Tryb. rew. II Karol Ptasiński 
mający .kancelarię w Piotrkowie ,Tryb. 
ul. Tomickiego 34 na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do pul:iłicznej 
wiadomości, że dnia 5 czerwca 1939 r. 
o godz. 10 w sali posiedzeń Nr. 8 Sądu 
Grodzkiego w Piotrkowie odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przefar• 
gu należącej do dlużnika Ludwika 
Sochy, nieruchomości osady włościań• 
skiej, rolnej, zapisanej do rejestru po• 
miarowego wsi Boryszew gm. Grabica, 
podf.Nr. 26, niemaią_cej urządzonej księ• 
gi hipotecznej, położonej we wsi Bo· 
ryszew, pow. Piotrkowskiego, ~bej~u­
jącej ogólnej powierzchni 10 ha 3696 
mtr. kw. ziemi ornej i placu pod zabu• 
dowaniami oraz 4157ftmtr. kw. lasu 
sosnowego, szczegółowo opisanego w 
protokule opisu, sporządzonym dniu łej polsce. kapitale ponad 100.000 zł. 23 ZŁOTE 50 GROSZY 

Normy ty odnośnie do Piotr W związku z tym Zarząd W dniu 25 bm. szkoła powsz. (BBZ SZNURA) 
l6 sierpnia 1937 r. · · 
Nieruchomość fa oszacowana zo~tała 

na sumę zł 12000 zł, cena zaś ~o­
lania wynosi zl 9075. 

ko':"a przedstawiają się nastę- Stowarzyszenia Kupców Pols- Pio~k~~~rz:łS:!~faors!:~ręko~~ NA SPŁATY 12 MIESIĘCZNE 
puJąco: kich w Piotrkowie przypomina FON wpłacając przekazem PKO ORAZ BEZPŁATNIE: Przystępujący do przetargu obowią• 

zany jest złożyć rękojmię w wysokości I-sza kat. handlowa zł 10 OOO wszystkim swym Członkom i nr. 6 sumę zebraną ze składek 4 PORCELANOWE 
ll·ga kat. handl. zł. 1000 III-cia i kupiectwu nieirzeszenemu o dobrowolnych, dochodu spół-1 FILIŻANKI ZE SPODKAMI 
kat handl. zł 200, IV-ta kat. obowiązku subskrybowania Po- dzielni uczniowskiej i zysków NALEWKA I CUKIERNICA 

zł 1200. · 

w miarę możności zł 80. życzki,. t~m .bardzi~j, . że termin z przedstawienia teatralnego ;.... ___________ _: 
Dla pośredników handlowych za.mkm.ęc1~ 1est. bh~k1. . łącznie 120 zł. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bącłż książeczkach wkladbwych insty. 
tucyj, w .których wolno umieszczać fun. 

zł 200. Pa!l'1ęta1~y, ze. ~1lne lotmc- Wśród ofiar znalazły się gro-
Nadto Naczelna Rada przy- t':"o 1est naJpewme1szl!l gwaran- sze, które uczniowie mieli jako 

pomina, że normy nie powinny C)ą naszych warsztatów pracy. swe oszczędności na wycieczkę 
w żadnym wypadku stanowić k · k Of 
mnieJ·, niż 10 proc. dochodu Stow Kupców Polskic!J na siąż ę. uua na rzecz 

r • p· t k . armii jest pierwszą przed włas· netto osiągniętego w roku 193~ · w 10 r owie nymi potrzebami. ... „„ ...... „„ ... 11111 ...... „ ... „ ...... „„„„ ... „ ......... . 

Ja~ 1rarnie ~fli~ 'olltowy 
w Piotrkowie Trybunalskim 
Urząd Pocztowy w Piotrko- urząd posiada 3 nowoczesne 

wie pod każdym względem I samochody na pomieszczenie 
zmienił się do · niepoznania. - których własnym gosppdarczym 
Dziś to nie jest już ta mała sposobem staraniami niestru­
" poczta", którą znała ludność dzonego i sprężystego admini­
jako miejsce wysyłki listu i cza- stratora naczelnika p. Jana Ba, 
sami nadawanie przekazów pie· bickiego, przy czynnej pracy 
niężnych. Postęp jaki obserwu- personelu pocztowego, pobudo­
jemy na każdym polu tu przede wano masywny garaż. 
wszystkim zaznaczył się w wy- Biura wewnętrzne i wygląd 
sokim stopniu. zewnętrzny budynku pocztowe-

z chwilą wyodrębnienia agend ~o świeci wzorową czystością 
pocztowych z całości państwo- ! P?~ ~zgłędem . es~etyczny'!1 
wego aparatu administracyjne- l _h1g1emcz~ym za1_mu1e z pos­
go na samodzielne przedsiębior- rod urzędow panstwowych w 
stwo o charakterze nowoczes- Piotrkowie pierwsze miejsce 
nym skumulowano cały szereg_ (nie l!cząc ocz_Ywiście ~an~u 
nowych zadań i po1ruczeń, któ- P.olsk1ego wyda1ącego duzo p1e­
re z natury rzeczy rozwinęły mędzy na ten cel). 
oairomnie aparat pocztowo-tele- Powiększony znacznie perso­
komunikacyjny przystosowując nel pocztowy do 60 osob po­
go do zachodnio - europejskich 
wzoi;ów. , 

amach Urzędu Pocztowego 
został gruntownie odrestauro­
wany. Zainstalowano nowe bar­
dzo kosztowne urządzenia tech­
niczne. Do roz_wożenia poczty 

Już tylko 6 dni pozo= 
stało do 5 maja. Komisie 
Kontroli Społeczej zajęte 
są obecnie sprawdzaniem 
wpłat subskrybentów na 
P. O. P. · 

Wpłaty na POP i FON 
w niedziele i święta 

Podaje się do wiadomości 
P.T. Publiczności', że stosownie 
do zarządzenia Ministra Poczt 
i Telegrafów, zmierzającego do 
ułatwienia wpłat na Pożyczkę 
Obrony Przedwlotniczej - w 
dniach 30 kwietnia i 3 maja 
rb. w tut. urzędzie będzie czyn 
ne, jak w normalne dni pow­
szednie okiehko prreznaczone 
wyłącznie do wpłat Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej na 
konta czekowe PKO. 
Powyższe odnosi się również 

do ewentualnych wpłat za po­
mocą czeków PKO na Fundusz 
Obrony Narodowej. 

Naczelnik Obwodowy Urzędu 
Jan Babicki." 

Dom 
Polna 22. 

z ogrodem do sprzedania. 
Wiadomość na miejscu ul. 

siada w PPW własną nowo­
czesną świetlicę, bibliotekę, bo­
isko sportowe pracując dla 
państwa w dziedzinie przygoto­
wania obrony kraju harmonij­
nie, pielęgnując wśród swoich 
członków ducha solidarności 
koleżeńskiej i sympatycznego 
współżycia. 

I Dziś wystąpi Viviane Romance jako 

.Uwaga miłośnicy dusze małoletnich. Papiery warłościo· 
we przyjęte będą w wartości trzech 

wyścigów konnych czwartych .części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane usta. 

Z inicjatywy Dyrekcji Łódz- wowe warunki licytacyjne, o ile dodat. 
kiej Węzkotorowej Elektr. Ko- kowym publicznym obwieszczeniem nie 
lei Dojazdowych w Łodzi zo- ~J!ie~~:~ne do wiadomości warunki 

staje z dniem· dzisiejszym tj. w Prawa osób trzecich nie będą przesz· 
niedzielę 30 kwietnia br. uru- kodą do licytacji i przesądzenia włas­
chomiony specjalny autobus ności na rzecz nabywcy ,bez zastrzeżeń, 

• k" kt • k b jeżeli osoby će przed rozpoczęciem prze• pasazers l, ory ursować ę· targu nie złożą dowodu, że wniosły po• 
dzie Z Piotrkowa Tryb. W dn. wództwo. o zwolnienie nieruchomości 
wyścigów konnych w Rudzie lub jej części od egzekucji. że uzyskały 
Pabianickiej. postanowienie właściwego sądu, naka· 

Od" d d 1"% 40 d zujące zawieszenie egzekucji. 
JOZ O go z. "· Z prze W ciągu ostatnich dwóch tygodni przęd 

restauracji „Europa". Samoc.hód licytacją wolno oglądać nieruchomość 
ten kursować będzie bezpośred- w dni powszednie od godz. 8 - 18, ak· 
nio do miejsca wyścigów nie ta zaś postępowania egzekucyjnego moa 

t • • • d W żna przeglądać w Slldzie Grodzkim w za rzymu1ąc się mg zie. yści- Piotrkowie Tryb. ul. Słowackiego 5. 
gi W Rudzie trwać będą 1 O dni Komornik, Karol Ptasiński. 
za tym autobus ten kurśować :-------------
będzie w następujących dniach Liter plastycznxch di:i~: 30 kwietnia, 3, 4, 5, 6, 7, 13. . 
14 20 · 21 · nyeh - metalowye wytwórcy 

, I maJa. poszukiwani. Masowy zbyt za-
Powrót bezpośrednio po wyś- pewniony. Wzory szczegółowe. 

cieach zapewniony tymże ·auto- Oferty wysłać n.atycbmiast Prze-
busem. myśl, skrytka pocztowa H>6. 

• D . „„ -, 
Z I S. 

Wspaniała premiera. Wielki wstrząsający dramat życiowy 
polskiej produkcji według słynneeo dzieła St. 'żeromski.eao· 

DZIEJE GRZECHU 
W. rolach głównych: Karolina Lubieńska, Dobiesław Dami•­
ck1, Bogusław Samborski Kazimierz Junosza Stępowski, Alek­
sander .Żabczyński, Józef Węgrzyn, Jad~iga Andrzejewska 

Popoi 1.30 Białe sztandary 3 „Sonata Kantzerowska" 
Początek ce.dziennie o g. 5 w sw1ęta o g. 3. Ceny zwykłe. 

Dziś i dni następnych! 
Kino-Teatr Niebezpieczna kobieta Kino - Teatr Król aktoró~ i aktor królów - ERROL FL YN 

w swojej _największ~j kreacji p. t. ,,.AS'' 
w Piotrkowie 
pl. Niepodle­
głości nr. 2. 

Upaj11jącn. atmosfera filmu. Atmosfera gorącej miłości połud-

Tino Tosi. Dalsza obsada Mirelle Balin i Simon. 

Popołudniówka o godzinie 1 i 3 Wierna Rzeka 

ROMH 
w Piotrkowie 
Al. Maja 11. 

Patrol Bohaterów< 
[' 

Popoludn. o aodz. 1.30 „MARIA ANTONINA" 

nia, w promiennym · romansie miłosnym. Karjerc filmowa 
Vlviane Romance była wręcz zawrotna„ ale rola awanturnicy 
Lolity w Niebezpiecznej Kobiecie należy bezsprzecznie do naj­
lepszych. Jej partnerem jest najsłynniejszy śpiewak ekranowy I 

:..----------•P•o•c•zai..t.ekll!li!lo•giii.a5mpap,_w_n.ieed11z1i.el•e•illlls111·w.iilięt•a-o.igl.o.dzoi'•3.;.pomp•oł1111 • ._::., • ._.._.._.._. __ _.:a__:lłtek o godz. 5 pp, w niedziele i święta 0 godz. 3 po poi. 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zl. 50 gr. z dostllwą zl. 3. 
PRENUMERATA: t.wortalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zl. Konto P. K. O. Nr. 602.480 

'"'At•b* ...... --f edaktor i Wydawca: Bronislaw Kalwary. 

CENY OGŁOSZEN: 1-su str. 1 wiersz mil. jednołamowy ·ao ar 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyra:a 

rukarnia Polaka PiQtrków, ul. Slowackieazo 23, teł -~ 6.S 


	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr118s01
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr118s02
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr118s03
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr118s04
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr118s05
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr118s06
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr118s07
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr118s08

